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Niepodobna nieraz zrozumień, jak  pomysł 

Płytki i bijący cdrazu w oczy swą niedo­
rzecznością zdobywa w pewnyok sferach ogro­
mny rozgłos i staje się w nich rodzajem obja­
wienia. Zapewne trzeba to wytłumaozyó tylko 
tam, te  taki pomysł przemawia nie do rozumu, 
taoz do podrażnionych namiętności,' któro ko- 
fcieoznie potrzebują walki z czembądź, choćby 
2 wiatrakami. '
, ~ Takiem dziwnem zjawiskiem jest rozgłos
1 *aohwyt sfer socyalistycznyoh nad książką 
tuemieokiego doktora medycyny Oppenheime- 

p. t  „W ielka własność i kwesty* sooyalna*4. 
^drazu na wstępie autor pokazuje, jak  jego 
*jdaxuem wiążą się te dwie sprawy, bo powia* 

że „wielka własność jest tam mokrem, ba- 
iuiatem płaskowzgórzem, z którego bez przer­
wy spływają fale ludzkie na niziny, a temi 
k in a m i są miasta i fabryozne osady*4. Ta te- 

dra Oppenheimera jest tylko wywróconą na 
?Pżk tezą Marxa, który powiada, że kapitał 
J*st takiem bagnistem płaskowzgórzem, oo, jak 
^iadomo, stara się udowodnić w ten sposób, 
f? każdy fabrykant, każdy w ogóle przedsię­
biorca oo dzień, nawet oo godzićę „okrada** 
8*yoh robotników o jakąś malutką cząstkę ich 
j&żjątku i * tych to właśnie mikroskopijny oh 
kradzieży powstają olbrzymie kapitały, jak ze 
strumyków powstają wielkie rzeki. Te caś o l­
brzymie kapitały przytłaczają - następnie ro- 
botników i stąd to właśnie pochodzi choroba 
społeczna, zwana sooyalizmem. Sadzi tedy 
*Urx wytępić wszelki kapitał, aby o każdego 
robotnika ubiegało się najmniej dwóch fabry­
kantów; wtedy zaś soołeczeństwa będą swo­
bodne, zapanują w nioh równość i braterstwo, 
demokraoya będzie strzegła wewnętrznego i 
ta^nętrznego spokoju/ świat utworzy jeden so- 

zjednoczonych narodów i nastaną czasy 
Prawdziwej oywilizaoyi. ’ ~

Odraza widać oałą niedorzeczność tak ie- 
?? twierdzenia, bo jakaż będzie równość i ja- 

braterstwo, jeżeli dwóoh ludzi, nazywają- 
się przypadkowo fabrykantami, będzie 

8lS Ubiegało o jednego człowieka, nazywające- 
się przypadkowo robotnikiem ? Gdyby kie­

dykolwiek wykonano pomysł Marxa, to prze- 
°taż zmienionoby natury ludzkiej, nie
d°hylonoby faktu, że jak zawsze byli, tak  za­
is te  będą ludzie, budująoy swój dobrobyt na 
Wyzyskiwaniu bliźnich. Jeżeli będzie zabronio­
ny jeden sposób wyzysku, bo złośliwa prze- 
btagłośó wnet wymyśli sposób inny i zawsze 
°*1 swój osiągnie, a więo ideał M*rxa zawsze 
^stan ie marzeniem. Ponieważ wszystko w ży- 

czyni postępy, wszystko się natęża do mia- 
spotkanyoh na drodze przeszkód, przeto 

więcej będzie utrudnień stawianych wy- 
^skowi, tem sprytniejsze będą sposoby same- 
8° wyzyskiwania. Więo nie ustawy, nie prze­
wroty rewolucyjne mogą zmniejszyć do mini- 

wszelki wyzysk, ale tylko jeden prze­
wrót może tego dokonać — przewrót moralny, 
**róoenie się do etyki, opartej na granitowej 
*kale miłości bliźniego.

Ale ohoć ta  teza Marxa nie jest, jak  w i­
domy, naukową, i mogła się podobsó tylko 
duiyałom niewykształconym, jednakie znalazła 

gorącego zwolennika w doktorze Oppenhei­
merze. Jako liberał i jako członek tej warstwy, 
*tarą w zachodniej Europie nazywają burżua-

Izyą, nie może on oceywiśoie atakować kapita­
lizmu, poprawia tedy Marx* i powiada, że rabu­
siami małych cząstek majątku robotniczego są 
wielcy właściciele ziemi. ,Oni, zdaniem Oppen­
heimera, za dużo wydają na siebie. Trzymają 
wyścigowe konie i powozy, spijają drogie wina, 
wydają bale, jeżdżą do modnych miejscowości 
kąpielowych, więo oozywiśoie zabierają cząstkę 
tego, co się należy ludności, pracującej na roli, 
a ta  ludność, czująo ciągły niedostatek, porzuca 
nareszcie wieś i falami spływa do miast, gdzie 
ofiaruje swą pracę fabrykantom, w ogóle przed­
siębiorcom. Podaż praoy jest tedy większa od 
zapotrzebowania, dwóoh, trzech i więoej robot­
ników ubiega się o jedno miejsce, co oozywiśoie 
wyzyskują przedsiębiorcy, zniżająo oenę robo­
cizny. Rada na to, zdaniem dra Oppenheimera, 
bardzo łatw a: po prostu trzeba wywłaszczyć 
wielkich właścicieli, ich ziemię rozparcelować 
na działki dostateczne do wyżywienia jednej 
rodziny, a wówczas zniknie przeludnienie w cen­
trach fabrycznych i ohoroba sooyalna ustanie. 
Finansowa atrona takiej operaoyi wcale nie 
zajmuje dra Oppenheimera. Krótko i węzłowato 
powiada on, że olbrzymia rzesza małych rolni­
ków z łatwością spłaci dług państwowy, zacią­
gnięty na wywłaszczenie wielkich właścicieli 
ziemi. Przez to będzie jeszcze ta  korzyść, że 
od przemysłu odciągnie się wielki kapitał, który 
teraz gnębi robotniaów. i

Otóż tu odrazu widać, że dr. Oppenheimer 
może zupełnie zadowala swyoh paoyentów, 
ale nie mole zadowolić ani jednegi ekonomi­
sty lub sooycloga. Przedewszystkiem wielki ka­
pitał, użyty na wywłaszozenie ziemian, nie 
zniknie z powierzchni ziemi, dostanie się w ręce 
właśnie tych ziemian, którzy nie mająo roli,

nizon turecki. Oddział angielski, złożony z 800 
żołnierzy, kwaterował w katedrze, telegrafie i 
foroie panująoym nad drogą do Kauei. ~

- Faktem  jest, że wojska tureckie wzięły 
udział w bitwie, która była krwawa, bo Angli­
cy liczą 30 zabityoh i okołe stu żołnierzy ran- 
nyoh. Nie dziw przetos że zdecydowali się zbom­
bardować za to turecką część miasta. Konflikt 
wynikł w skutek sporu m?ęd*y ofioerem angiel­
skim a gubernatorem, który poduieoał do oporu po­
tajemnie ludność m&homotsńską i sam stanął na 
uboozu, aby nie skompromitować swego rządu. 
Gdy zaś garnizon angielski uciekł z miasta i 
rozpoczęło się bombardowvuc, wtedy odpowie­
działy forty miasta w y stra łam i z dział, któ­
rych kule padły na fregatę angielską, raniąo 
trzech majtków. J “
- 1 Skutki bombardowania są straszne, bo 
bomby angielskie wznieoiły w różnych częściach 
miasta pożary. Konsulaty angielski i włoski 
spłonęły, a z nimi połowa miasta. Pomiędzy 
ofiarami znajduje się wioekonsui angielski, k tó­
rego Turcy zaoili i następnie spalili w konsu­
lacie. Także wielu mahometan zginęło od bomb, 
kul lub ognia we własnych domaoh. Chrześci­
jańska część miasta jest doszczętnie przez T ur­
ków zniszczona, a wielu chrześcijan wyrżnięto 
lub strasznie pokaleczono. Ł t

Kandy a dała przykład raszoie ludność i 
mahomeUńikiej wyspy, bo w Kanei, Eetymno, 
Sada, innyoh miejscowościach i we wnętrzu 
wyspy, naraz zahuczało jak w ulu.

W  oozekiwaniu na posiłki angielskie z 
Malty dano Anglikom w Kandyi do pomocy 
przybyły z Aten krątow m k rosyjski „Groziaaz- 
czyu, który wysadaił na ląd 2ó0 majtków. Gi 
majtkowie wra* z 1600 źjłnierza angielskiego

. wadzenia owej zgody i miłości pomiędzy lu- wszystkim zacnym dziennikom, które zadam* 
f dami, którą zaleca manifest, widocznie nie od- swego nie dopatrują się w jątrzeniu i spekula- 
czuwaią. R utyna walki tak daleoe zaślepia lu- . cyi na najniższe popędy ludzi, otwiera się 
d«i, że niczego więoej się nie lęka;ą ^  jak z a - ! szerokie pole uozoiwej i wdzięcznej praoy. 
rzutu — uczuciowości. Ta obawa w yraźn ie} ' Pogłoska, że Cesarz na dłuższy czas osią- 
przebij* * artykułów dsisiejszych N. freie Presse dzie w Isohlu, nie sprawdza się Cesarz tymi 
i N. Wzener Tagblattu Prawda, Narodni Listy dniami wyjedzie na krótki czas do swej córki 
swemi szorstkiemi zastrzeżeniami • przeciwko Maryi W aleryi do Wallsee, aby tam odpocząć

gdzież się zwrócą, jeżeli nie do przemysłu, który musieli znów stoczyć »walkę z Tarkami na
przedmieściu, przyotem zgioęło ze strony A ngli­
ków znów 9 żołnierzy i 1 oficer rosyjski. O d­
dział ten ostatecznie się cofnął, bo wojsko tu* 
reckie obozuje za m aatein i mogłoby pomścić 
swych braci, a Tarkó *r jest coś około 6000 ludzi.

Ju ż  r  zpoczęła się na całej wyspie rzeź 
chrześcijan; nadchodzi wiadomość, że 18,000 
mahometan dobrze , uzbrojonych i zaopatrzo­
nych nawet w armaty, ld ń e  na pomoc swym 
współ wyznawlo m do Kai .dyi, mo/dująo i n i­
szcząc wszystko po drodze. Wszędtie przjłą- 
ozają się do nich żołnierze regułam i tureccy, 
podnieceni fanatyzmem. 1

A dm rałjw ie wysadzi i wszędzie na ląd do 
pomocy garnizonom m oc?.^w  xo%] ków swyoh 
Okrętów, oraz armaty systemu JAaks.ma. L  Ode- 
sy wypłynęły wczoraj rano cztery parowce z 
6a00 wojska i artyleryą, * których 2900 ptze- 
znaozono do Kanei, 20j 0 do Heraklei, 2500 do 
Retymuo i Sada. Gała eskadra czarnomorska i 
maltańska są w drodze na wody Konstantyno­
pola i Bosforu.

zatem znowu będzie kierowanym przez kapita­
listów! A następnie, gdyby dr. Oppenheimer 
odwrócił oczy od swych ceoryjek, a zechciał 
się rozejrzeć po świeoie, toby się przekonał, że 
w Norwegii, w Szwajoaryi, w wielu okolicach 
Franoyi i półaoonyoh Wleoh, w baskijsKioh 
prowinoyaoh H ^ p a n ii  i w całej Serbii na le ­
karstwo nie ma wielkioh właścicieli ziemi, a 
jednak sooyalizm tam jest i to nawet tak  gwał* 
towny, jak w okolioaoh Barcelony i Marsylii, 
na odwrót zaś, nigdzie nie ma więoej wielkich 
właścicieli.ziemi jak wRosyi, Brazylii, Meksy­
ku i Rum unii, a pomimo tego w tych krajach 
jeżeli odzywa się socyalizm, to jak echo, d d a ­
tujące z sąsiednich państw.

Tego, cośmy powiedz eii, dość ua odparcie 
teoryi dra Oppenheimera. Jest ona bezbrzeżnie 
płytka i niedorzeczna, a jednak w obozie soęya- 
listyoznym okrzyknięto go nowym prorokiem, 
postawiono go obok Marxa na ołtarzu bożków 
przewrotu! Stało się to, oo prawda, przy życz­
liwej pomocy liberałów i radykalistów, w ozem 
wideimy tylko dowód starej nieżyczliwości tych 
warstw dla ziemian.

wszelkim dążnościom pojednawczym dostarozy 
ły im odpowiedniego wątku. Okazać się mniej 
szorstkiemi, mniej stanowczemi cd radykalnego 
organu nrazkiego wydaje im się rzeczą hanie­
bną. Dziennikarskie współzawodnictwo w n ie­
nawiści i szowiniżmie oddziaływa więc dalej i 
działać będzie rozkładowo, dopóki w kołach 
ludności nie wytworzy się samodzielnie sta­
no wozy ' zwrot przeciwko tej dziennikarskiej 
polityce rozstroju i walki quand meme,

O wczorajszej konferencyi prezesów klu­
bów prawicy dotąd obiegają tylko ogólnikowe 
pogłoski. Jednakże Reichswehr z informowane) 
strony ^otrzymuje następujące doniesienie: 
„Polscy uczestnicy konlerenoyi energicznie 
przemawiali za akoyą pojednawczą. Ich zda­
niem właśnie teraźniejsza chwila stanowozo 
jej sprzyja i przy dobrej woli powinna dopro­
wadzić do eelu. Gorąco także za ugodą * prze­
mawia katoliok;e stronniotwo ludowe, które w 
razie odnośnej uchwały prawicy podejmie się 
speoyalnie jej wykonania44. Istotnie wątpić nie 
można, że Polacy i katolicy niemieooy, którzy 
zawsze ogólny interes państwa stawiali na 
pierwszem miejscu i nie lękają się woale za­
rzutu uczuoiowośoi, jeżeli ono oznacza uozuoie 
poj ednawozośoi i szczerego przywiązania do 
osoby Monarchy, właśnie teraz gorąeo popiera) ą 
znaną , myśl szukania ze strasznego zamętu 
drogi wyjścia za pomocą ugody.

Również wątpić nie wolno, że gabinet hi. 
Thuna, któremu właśnie 
szeme manifestu, 
wszelkich starań ,

po strasznych wzruszeniaoh ostatniego tygo-> 
dnia." Następnie uda się do Goedoelloe, dokąd 
przybędą wielki 1 ks. toskański i ks. Leopold 
bawarski. Oozywiśoie W ęgrzy dokładają wszel­
kich starań, aby Najjaśniejszy Pan nie usuwał 
się ani na ohwilę od kierowniotwa państwem. 
Ministrom węgierskim Cesarz podobno powie­
dział, że właśnie teraz , jedynie w podwojonej 
pracy około dobra1 publicznego, może znaleźć 
pooieohę w  strapieniu. A na odwrót w oiągu 
50-letniego panowania Cesarza było mało 
ohwil, któreby były równie stanowozo wyma­
gały jego doświadczonego kierowniotwa, jak  
teraźniejsza.

S y t u a ę y a .
W  onegdajszej kcnferenoyi urzewoduicŁ*- 

oych klubów prawicy z hr. Thunem brali 
udział pp. Jaworski, Engel, Paifly, Faohs. Fe- 
rjancioz i Lupol. Br. Dipauli usprawiedliwił 
się, ż« nie może przybyć na ten dzień do W ie­
dnia, dlatego też katolickie stronniotwo ludowe 
reprezentowane było nie prze* nifgo, lecz prze* 
d ra Fuohsa. Konferenoya ta  miała oharakter 
swobodnej pogadanki i poświęcona była głó­
wnie kwestyom formalnym i przygotowaniom 
potrzebnym ze względu na zbliżająoą się setyę 
parlamentarną. Hr. Thun zwrócił uwagę ucze­
stników konferencyi na to, że ze względa na

w t;0 oo wiązanie, zaciągnięte w obeo rządu wegier-
ie Cesarz polecił ogło- skieg^ koniecznym jest jak najrychlejszy wy­

jeść zdecydowany dołożyć bór deputaoyi ~ kwotowej i komisy! ugodowej
aby szlachetne życzenia Oo do tego, w jaki sposób nalefcato uruchomić

Monarchy zostały spełnione. Wyjazd miniscra [ p*rlament, nie powiedział hr. Thun nio, ale w 
Kaizla do Pragi świadczy, że reprezentant i każdym razie z rozmowy tej odnieść można
stronnictwa młodo czeskiego w gabinecie stara I było to wrażenie, iż o zniesieniu rozporządzeń
się gorliwie o złagodzenie radykalnych prądów [językowych rząd woale nie myśli. Proje*fów 
w tym obozie. Powtórzony dziś w Fremdm• .naw iązania pośrednictwa wcale nie omawiano, 
ćńicte artykuł Revue czeskiej *) brzmi jak  do- podobno jednak reprezentant katolickiego stron- 
nośny protest przeciwko radykalnym wynurzę- niotwa ludowego powiiąl myśl zaiystowania 
niorn Narodnich Listów. Niepodobna jednak mooy obowiązującej rozporządzeń językowych 
całego ciężaru składać znowu — wyłącznie na \ a i  do uchwalenia ustawy. Z* k Jk a  dni odbyć

O wypadkach na Krecie otrzymujemy n a ­
stępujące szczegóły: Ludność tureoka K rety 
powstała na oaiej wyspie, aby nie pozwolić na 
wprowadzenie autonomii, która m* zaznaozyć 
koniec panowania Turków nad wy*pą- K ieru­
jąc się tą  myślą, musatmanie zgodni są z sobą, 
stawiając najwyższy opór iw zainstalowaniu 
chrześcijan w biurach poboru dziesięciny, po­
nieważ ta dziesięcina, wedle postanowienia mo­
carstw opiekuńczych, miała być użyta na 
oprocentowanie i amortyzauyę pożyczki, którą 
trzeba zaciągnąć na koszta wprowadzenia au­
tonomii. Opor muzułmanów przeciw instalacyi 
chraeśoijańskioh uraędmków dowiódł ponownie, 
że trzeba będzie zmusić ich siłą, przelać wiele 
krwi, be* czegoby się obeszło, gdyby wojska 
tureckie usunięto kilka miesięcy temu z wyspy. 
Do Kandyi skryła się większa część ludności 
mahometańskiej K rety i liczy dzis to miasto 
48,oOO mieszkuńwó w ozem z lOoO chrześcijan, 
których Turoy wypędzili z domów, zmajauje 
się prócz tego w K andyi sześoiotysięozny g a r-

Co t e r a z ?
Piszą nam z W iednia 20 w rześnia:
Od wczoraj rana wsaelki interes polity­

czny stresoozał się w py tan iu : Jakie echo wy­
woła odezwa Cesarza? Niestety dz eń dzisiejszy 
jeszcze me prayaiósł pożądanej odpowiedzi na 
to pytanie. Należało się spodziewać, że serde­
czne i wzniosłe słowa Cesarza wywołają w sze­
rokich warstwach ludności głębukie wrażenie 
i silną reakcyę przeciwko owej f*caiuej „logi- 
que mtime qcu pouaso lespartas aa lle r jm ąipau 
bout de leurs theocies.44 (logice poufnej, ozy też 
takiej, o której się głośno me mówi, a która 
popycha stronnictwa aż do krem  ich teoryj). 
Dotychczas jednak me znać, aby ludaośó ookuę- 
ła sję z tej zupełnej bierności i apatyj, która 
wszystkie sprawy publiczne zdaje n a łasaę  am- 
bioyi zawodowych polityków. Nie odezwał się 
dotąd żtden  głos bezpośrednio z kół ludnośou 
Dzienniki tutejsze dziś słusznie zaehwyoają się 
wzniosłymi sławami manifestu i uno**ą się nad 
szlachetnem pcczueiem obowiązku Cesarza, ale 
obowiązku swego: przyczynienia się do spro-

rząd. Ź*den rząd me zdoła przywrócić zgo­
dy, ieźe. i , w szerokich kołzoh luduośoi poje­
dnawcze prądy nie otrzymają przewagi nad p rą­
dami ślepej i samobójczej nienawiści. To też 

i wszystkim ludom dobrej woli, a zwłaszoza

) Czeska Revu$, oficjalny organ czeskiego 
klubu parlamentarnego, tak pisze :

„Gdyby ewentualne zamiary rządu zostały wy­
konane — usuniętą zostałaby na cały szereg lat 
przeszkoda do normalnego rozwoju stosunków w 
Austryi. Przyszłość należy do większości, która te­
go aktu dożyje. Opozycya niemiecka zrozumiała do­
brze, o co chodzi. Jeśli nie znajdzie środków do 
wysadzenia w powietrze wzniesionego już budynku, 
albo jeśli taki zamach jej się nie uda, zostanie 
przftz to odpaityiu najgwałtowniejszy .atak, skon­
centrowany właśnie na ugodę. Prawica może z woj - 
ny, przygotowanej przez opozycyę wyjść tem bar­
dziej zwycięsko, im będzie Spokojniejszą, łączniejszą 
i rozważną. Taktyka lewicy wskazuje i dla niej 
taktykę. Będzie to taktyka obronna. Obrona wy­
maga jednak energii i zrozumienia potrzeb chwili. 
Nie ma żadnego rzeczowego powoda do zboczenia 
z drogi, którą wyznaczyły prawicy względy na te ­
raźniejszość i przyszłość. Byłoby grzechem niszczyć 

, w jednej minucie to, co budowano przez trzy lata. 
Kto z nas, Czechów, bjłby gotowym na obciążenie 
swego sumienia takim czynem Herostratesowym ? 
Nie ma wprawdzie nikogo, kto byłby zadowolonym 
zupełnie z dorobku teraźniejszego, ale nie ma też 
nikogo, kto miałby odwagę powiedzieć: „Raczej nic, 
niż tylko tyle lw

Posłowie czescy otrzymali mandaty nie na u-

się m* d*tazy o»ąg tej konfereuoyi międey pre­
zesem gabinetu z  przywódcami stronnictwa. —- 
Dr. Fuch® stara się podobno o sawiasanie kon­
tak tu  b przywódcami lewicy i porozumienia się

rządzanie gier hazardowych, lecz na prowadzenie 
polityki dobrej dla narodu. Ktoby twierdził, że 
znajdujemy się tam, gdzie byliśmy po upadku koa- 
lieyi, wypowiadałby świadomie kłamstwo. Z nasze­
go powodu stanął bezczynnie cały aparat parla­
mentarny. Jesteśmy osią i punktem ciężkości całej 
polityki wewnętrznej. Ani Korona, ani sprzymie­
rzeńcy nie rzucili nas na łup szalejącej bestyi; to 
nakłada na nas obowiązki w interesie dobrej sła• 
wy narodu czeskiego. Wiara, że jesteśmy narodem 
politycznym, nietylko żywiołem bezwzględnie nega- 
cyjnym, ale zdolnym do pracy pozytywnej i że na 
nas polegać można, powinna być nietylko wywoła­
ną, lecz także wzmocnioną i utrwaloną. Tylko w 
ten sposób staniemy się żywiołem nietylko ważnym, 
lecz i takim, którego nie można pomijać. Gdyby 
miał nastąpić zwrot, choć się na to nie zanosi, 
zwrot nie powinien być wynikiem naszego błędu. 
Wtedy będziemy znacznie silniejszymi fizycznie i 
moralnie w naszej odporności, niż gdybyśmy spo­
wodowali taki zwrot. A gdyby nawet kierunek wia­
tru się zmienił, to od kiedyż to Czesi, którzy wywo­
łują czasem w szranki całą Europę, są tak mało­
dusznymi, aby się strwożyć przed podmuchem Pół­
nocy i tak mało świadomymi siebie, abyśmy nie 
mieli zaufania do samych siebie i natychmiast u- 
stępowali, skoro tylko usłyszymy wzmiankę, że 
sprawy mogą się „przypadkiem** zwrócić przeciw
n a m * 4.

' B U E Z i L
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R, DEMBI ŃSKĄ.

(Ciąg dalszy).
— Co pan tu  robi ? — zapytała obojętnie.
’— Prsyjechałem się spytać, oo pani tu  robi 

^  odpowiedziałem troohę zmięsaany.
— Nie spodziewałam się — rzekła ; żeś 

jjkn taki nieroisądny. Lecz skoreś pan najnie- 
^trzebniej się zjawił, to możesz mi być uży- 
ta®*nym. W  drugim pokoju leży po operaoyi, 
?*o*ęśliwie przebytej i oudownie dokonanej ten 
*tadny, ociemniały rzemieślnik, ojciec sześoior* 
f* dzieoi, o którym, zdaje mi się, wspomina- 
Jtai panu. Przywiozłam go tu do sławnego 
JbUiBty i jestem uszczęśliwioną, bo obecnie 
jidzi, lecz ma jeszcze bandarze na ooiach i 
?^Wet mu się ruszyć nie wolno. Karmię go 
t ^ a ,  a do posług używam pomoonika ze szpi-

leoz i tego trzeba pilnować. Więo jeżeli 
ohoe zmazać winę swoją nie do darowania, 

?  *maż ją  ^em, że mi pan pomoże pielęgno­
wać mego chorego. Przesiedziałem wtenozas z 
wjl sześć tygodni w Berlinie, a następnie od­
b i l iś m y  biednej rodzinie ojca eałkiem ule- 
bhego . Takich jej wybryków, jak  ona to na- 
J5**a, nie policzyłbym. Prze* trzy zimy woziła 

Włoch pewną panienkę, chorą na piersi, 
takie, jak ów rzemieślnik, która z pracy 

utrzymywała staruszkę matkę, a młodszą 
b*trą kształoiła na nauczycielkę i zupełnie ją  
t Uleczyła pobytem w ciepłym klimacie, — A i 

Skrzywieki, żeby nie Klara, byłby dawno 
Zachorował na zapalenie płuc śmiertel­

nie, be i tyfus się przyłąozył do zapalenia, a 
ona mimo przeditawień moich i lekarzy, że 
może tuę zarazić, pielęgnowała go w ciągu ca­
łej choroby, która trw ała parę miesięcy. Potem 
muui&ła się sama połcżyó, a ja truchlałem, że 
wywiąże się tj  fas — ale na szoaęśoie było to 
tylko wielkie wyczerpanie sił. Ta kobieta nie 
boi się żadnej choroby, chodzi między chorych 
na ospę, między suchotników i nic sobie z n i' 
czego nie robi.

— Teraz rozumiem — przerwała pani Scaro- 
święoka — to pizywiązanie niemal bałwoohwal 
oze pana Skrzywionego do Klary. Zawdzięcza 
jej życie.

— Ale niechże Bóg go broni, żeby kiedy 
wspomniał o tem przed kimkolwiek — wyrzu­
ciłaby go za to z domu raz na zawsze. Proszę 
zatem łaskawej pani żadnej ailuzyi nawet nie 
zrobić do naszej dzisiejssej rozmowy.

— Niech pan liczy na moją dyskrecję — 
odpowiedziała pani Staroświęcka, spoglądając 
z rozrzewnieniem na Klarę.

W  tej samej chwili panie przestały grać 
i K lara odezwała się od fortepianu.

— Co on tam pani kochanej prawi ? pewno 
o mnie mówifi bo panu Oskarowi zdaje się, że 
to ogromnie kogo interesuje, jak on o mnie 
rozprawia.

Oskar zbliżył się do fortepianu z jakiemś 
tłómaczemem na ustach, lecz K lara me dopu­
ściła go do słowa.

— Nie bądźże p j^  śmiesznym, na miłość Bo­
ską — rzekła i zaczął* grać zapamiętale świeżo 
rozłożone nuty.

Dnie biegną jedne za drugimi, lecz nie­
podobne do siebie —- mówi francuskie przysło­
wie, Na drugi dzień po przybyoiu pana Oskara 
aż do południa wszystko szło jako tako. Fo

śniadaniu K lara z pinem  Oskarem, korzystając 
z prześlicznego słonecznego rana, poszli na 
spacer i zrobili trochę dłuższą wizytę księ­
dzu proboszczowi. Potem aż do obiadu, który 
podano o 2-giej, siedzieli naraeczeni sami w 
saloniku, mając prawdopodobnie wiele sobie do 
powied*enia. P*zy obiedme . »Gogou, siedzący 
na porąozy krzesła swej pani, robił najpooie- 
szmejttze miny, to całował się raz za razem po 
rękach, to bid się po twarzy* ^osia nie mogła 
się nacieszyć jego widokiem w^zystkioh po­
budzał do śuneohu, również i Oskaca, który w 
końcu postraszył go serwetą i spędził z krze­
sła, lecz „Gogo“, wcisnąwszy się w kąt pokoju, 
płatał figle mimo groźby. Po obiedzie, gdy się 
ściemniać zaczęło, pozapalano lampy, W  salo­
niku płonęły jo t  kandelabry przy fortepianie, 
oczekiwano tylko pana Augusta, by rozpocząć 
zwykły wieczorny konoert. Pani K lara prze­
grywała jakąś bardzo trudną kompozycyę na 
cztery ręce, mórą m ała tego wieczora gxaó z 
narzeczonym Jadzi. Wreszoie zjawił się wcze­
śniej nawet, niż zwykle, tak mu pilno było, 
jak  mówił, do tej muzyki* Całe towarzystwo 
niebawem zgromadziło się w saloniku, wy­
jąwszy pani citaroświęckiei, która pozostała w 
swoim pokoju. Panna Ernestyna * panem 
dkrzywiokim zaozęh partyę szachów przy du­
żym, okrągłym stole, oświeconym lampą Zosia 
przyniosła jakąś robotę.

Pani K lara i August zaczęli g r a ś ; Jadzia 
przewracała kartki, a pan Uskar stał przy for­
tepianie, Z początku szło wszystko dobrze, leoz 
przy trudniejszych ustępach, grający zaczęli 
się mykó i me zgadzali się w tempie. Klara 
grała za szybko i o pół taktu siła  naprzód; 
August zaczął rachować, zwracać się ku Kla­
rze, ale nio nie pomagało* Zaozynali od po*

czątku, ale K lara to przestawał* grać, to — 
klepała po ręku towarzysza, to znów mówiła 
mu ooś do ucha, przechyiająo się ku niemu. 
Prosił uprzejmie pan Oskar, żeby już na dzi­
siaj przestali, leoz K lara o tem ani słyszeć nie 
ohoiała. Jadzia poszła zarządzić herbatę, wi­
dząc że muzyka nie idz.e, a Zosia pobiegła jej 
pomódl, choć to nie był jej dzień.

W tem dało się słyszeć silne stuknięoie 
drzwiami w saloniku, ta& że aż okna w jadalni 
się zatrzętły. Panienki nie mogły pojąć co się 
stało. Jadzia spojrzała do galonu. Panna E rn e­
styna stała przestraszona na środku pokoju, 
wraz z panem Skrzywiokim. Pana Oskara nie 
było, a K lara śmiała się spazmatycznie niemal, 
zasłaniając sobie twarz białą batystową chu­
steczką, August nio nie rozumiejąc tej , całej 
sceny, siedział przy " fortepianie pełen zdzi­
wienia.

— A  śmiej że się pan wraz ze mną bo to do­
prawdy komiczne — mówiła Klara do Augu­
sta i znów śmiaó się poczęła, nie mogą® się 
uspokoić.

Tymczasem podano herbatę. Oskar się 
pokazał. Ignaoy nie mógł znaleśó gościa, wre­
szcie wydelegowany pan Skrzywioki dia na­
tychmiastowego dostawienia zbiega, powróoił 
z wiadomością, że znalazł pana Oskara w oran- 
żeryi, leoz że oa na herbatę nie przyjdzie, za 
oo n&jmooniej przeprasza panią Staroświęoką 
gdyż go mocno głowa rozbolała. t

Oranżerya jak zw ykle , była wieczorem 
oświetloną lampionami, można więo w niej by­
ło przepędzić parę godzin przyjemuie.

— D*ja*y mu spokój — rzekła spokojnie 
pani K lara — niech się tam  wysapie. Zresztą 
post jest nzjlepszem lekarstwem na zły humor.

Ożywiana rozmowa ogólna przy kolaoyi,

i _
zatarła to niemiłe zdarzenie i wkrótoe zapo* 
umiano o nieobecności pana Oskara.

Wszakże tylko gdy wstano od stołu, Au­
gust, pod pretekstem że idzie zapalić papieros* 
udał się wprost do oranżaryi. f

— Byłem pewny że pan przyjdzie —■ rzekł 
postępując ku Augustowi Oskar — inaczej był­
bym posłał prosić, byś pan raczył pofatygować 
się tu, gdzie możemy bez świadków pomówić.

— Służę panu — rzekł troohę zaciekawiony
August. • •  ̂ •

— Jako ciłowiek honorowy, me wątpię że 
pan mówisz pr»wdę — a więo proszę mi po­
wiedzieć, oo znaczy ten ton poufały, z jakim 
pan się zachowujesz, w stosunku do pani
Klary.

August me rozumi** jeszcze. *
— Nie wiem o enem pan ohoesz mówić — 

rzekł spokojnie — oo sa ton poufały ? jaki
stosunek ? *

— Praeoież tsgo pau nie zaprzeczysz, te 
nachylając się przy graniu, ooś pan oiągle sze­
ptałeś pani Kiarze do uoha i wywoływałeś 
u d e r z e n i a  po ręka i u ś m i e o h y  jej.

—  Ale oo panu w głowie 1 Nie szeptałem) 
leoz raohowałem, gdyż pani K lara zmyliła takt,1 
zwraoałem się ku niej, bo ohoiałem również 
zw rócić  jej uwagę, że opnsccza nuty. ■

—• Czy i  pani K lara mówiła panu do uch.) 
źe się pan myli. Daj pan pokój, znam ja się 
na takich rzeozaoh. ?v.

— Za to oo pani K lara mówi, ja J u ż  m* 
gdy w moim życiu odpowiedzialnym hyc m e 
mogę. W ątpię zaś żeby moje postępowanie na 
jak>e zarznty zasługiwać mogło.

, I
(Ciąg dalszy nastąpi),
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i  nim i przynajmniej oo do sposobu odbycia 
pierwszego posiedzenia. Choeon zwłaszcza wy­
badać opinię, ozy nie będą mieli nio przeoiw 
temu, aby pierwsze posiedzenie, które, jak wia­
domo, poświęoone będzie wyłącznie uczczeniu 
pamięoi Cesarzowej, zagaił on jako prezydent 
Izby, a nie najstarszy wiekiem poseł Zurkan. 
Zamiarem d-ra Fuohsa jest także skłonić lewi­
cę przynajmniej ,do nieprzeszkadzania komisyi 
językowej.

Kółka rolnicze.
W  dniach 27 i 28 b. m. odbędzie się we 

Lwowie walne zgromadzenie Towarzystwa „Kó­
łek rolniczychu, na którem zarząd główny sta­
nie z nowym snopem plonów, zebranyoh w czter­
nastym roku istnienia organizaoyi _ Kółek rolni- 
czyoh. Ostatni rok — jak  podnosi sprawozda­
nie — był dla rozwojn Towarzystwa równie 
jak poprzednie pomyślnym. Powstało 71 no­
wych Kółek rolniozyoh * 2257 członkami, to 
znaozy, że po konieo r. 1897 liozba Kółek wy­
nosiła 1291 z 58.309 ozłonkami. Zaobodnia część 
kraju jest znacznie bogatsza w Kółka rolnicze, 
aniżeli wschodnia. W ielką jednak żywotność 
rozwijają Kółka w powiecie buczackim, czort* 
kowskim i Samborskim, a przykład ich — da 
Bóg — zachęci także powiaty sąsiednie.

Istniejąca od r. z. organizaoya powiatowa 
Kółek, ohooiaż zaprowadzona zaledwie w poło­
wie powiatów kraju, wydaje dobre rezultaty. 
Tak n. p. zarząd powiatowy Samborski zajął 
się hurtownym zakupem nafty i innych towa- 

-ró w  na wspólny raohunek Kółek pow. tambor-1 
skiego i wyjednał sobie u Wydziału krajowego | 
pozwolenie na sprzedaż soli dla bydła na oały 
powiat. Zarząd powiatowy mielecki ujął do­
stawę doborowego i taniego pieczywa dli. sk le­
pików Kółek i założył powiatowy skład nawo­
zów sztucznych. Inne zarządy powiatowe urzą­
dzały zjazdy powiatowe, odozyty i wystawy, 
jak niemniej założyły wiele nowyoh Kółek. 
Rezultat tedy oałej organizaoyi powiatowej 
jest bardzo dodatni, a najpilniejszą obecnie jest 
rzeozą tworzyć je także w tych powiatach, gdzie 
jest choćby kilka tylko Kółek, w ozem zarząd 
główny słusznie liczy na współdziałanie oby­
watelstwa i duohowieństwa.

"W roku 1897 zasilił zarząd główny biblio­
teczki Kółek rolniozyoh 8529 książeozkami poi- 
skiemi i ruskiemi, treśoi, odpowiadającej prze- 
dewszystkiem celom Towarzystwa. Nadto otrzy­
muje każde Kółko „Przewodnik Kółek rolni­
ozyoh11, dwutygodnik prowadzony z wielką sta- 
rannośoią i umiejętnością, którego prenumerata 
kosztuje 1 zer. rooznie, niestety jednak wiele 
Kółek ociąga się z płaceniem prenumeraty.

W roku 1897 sprowadziły Kółka rolnioze 
za pośrednictwem Zarządu główego: nasion 
pastewnych, zbożowroh i ogrodowych aa 1.596 
z ł , a lnu inflauokiego za 2.721 zł. Próoz tego 
sprowadziły Kółka rolnicze znaozną ilość na­
sion za pośrednictwem Związku handlowego w 
Krakowie, Zarządów powiatowych lub też bez­
pośrednio od tyoh dostawoów, którzy zobowią­
zali się owe nasiona podać do ooeny staoyom 
doświadczalnym, ustanowionym przez W ydział 
krajowy. Wreszoie sam zarząd główny zaku­
pił z funduszów Towarzystwa za kwotę 7o0 
zł. w. a. i rozdawał w marou 1897 bezpłatnie 
niektórym Kółkom doborowe nasiona, zamiast 
jak to przed tern było praktykowane, udziela­
nia Kółkom 5—10°/o opustu przy zakupnie 
nasion.

 Za pośredniotwem Zarządu głównego spro­
wadziły Kółka rolnioze w roku ubiegłym tak ie  
i nawozy sztuczne a na przednówku rozmaite­
go gatunku zboża i kukurudzę. Nadto Kółka 
rolnioze w liozbie 243, sprowadziły same bez­
pośrednio nawozów sztnoznyoh za 19.843 ri.

Maszyn i narzędzi rolniozyoh sprowadziły 
Kółka rolnicze w roku 1897 za pośrednictwem 
Zarządu głównego za kwotę 775 zł., a przy 
tyoh zakupnach dostawały 15—20% opustu przy 
dogodnych terminaoh spłaty ratalnej. Kwota, 
wydana przez członków Kółek za pośredni­
otwem Zarządu głównego na maszyny, stale 
od kilku lat się zmniejsza, nie świadczy to je­
dnak bynajmniej o tem, by ich zapotrzebowa­
nie się zmniejszało, owszem ze sprawozdań lu­
stratorów gospodarczych wynika, te  ilośó spro­
wadzonych sieczkarń, trieurów. młynków oo rok 
się wzmaga. Niestety ohętniej oełonkowie Kó­
łek robią zamówienia u agentów, licznie krę­
cących s/ę po kraju, n it  za pośredniotwem Za­
rządu głównego a zgłaszają się do Zarządu 
głównego dopiero wtedy, gdy czują się po­
krzywdzeni przez agenta.

Lustratorów ie gospodarczy pp. Antoni 
Sniegooki, Feliks Neustein, W itołd Daniszewski 
Czesław Czechowski i Stanisław Malinowski 
przeprowadzili w roku 1897 lustracye gospo­
darstw włościańskich z pouozeniami w 345 
gminach, 20 powiataoh, wobec 19,123 słu­
chaczy.

Zarząd główny, czyniąo zadość dawno już 
odczuwanej potrzebie i licząc się z opinią W al­
nego Zgromadzenia, podającego w wątpliwość 
uiytecznośó dotyohczaaowyoh lustraoyi, prze­
prowadził reformę lustraoyi gospodarskich w ten 
sposób, że już na rok 1898 umiejscowił lustra­

torów gospodarskich. W szczególności utwo­
rzone pięć okręgów lustraoyjnyoh i dla każde­
go z nich zamianowano po zasiągnięciu opinii 
Zarządów powiatowych i okręgowych Towa­
rzystw  rolniczych lustratora stale w tym  okrę­
gu mieszkającego. I  tak  zamianowano lustra­
torem na okręg: 1) Buozaoz-Czortków p. F a ­
biana Noworolskiego; 2) Krosno-Sanok-Brzozów 
p. Kazimierza Rodkiewiczt; 3) Biała-Wadowi- 
ce-Myślenice-Wieliozka p. Franciszka Kramar- 
czyka; 4) Rohatyn-Stanisławów-Podhajce p. 
Oskara S ittauera ; 5) Orybów-Nowy Sącz Li- 
manowa-Nowy-Targ-Żywieo i Bochnia p. An­
toniego Śniegoekiego. Powyższe okręgi utwo­
rzono, biorąc w rachubę stan i potrzeby Kółek 
w danych powiataoh a nadto rozmieszczenie 
krajowych nauczyoieli wędrownych, urzędują- 
eyoh obecnie w pow iatach: lwowskim, jawo­
rowskim, cieszanowskim, łańeucko-jarosławskim 
i przemyślańskim.

Zadaniem okręgowych lustratorów rolni­
czych jest wpływać, zapomoeą pouozeń i p ra­
ktycznych wskazówek na gruncie, na podnie­
sienie prodnkcyi płodów roślinnych i zwierzę­
cych, na ioh korzystną przeróbkę i spienięże­
nie, na zmniejszenie kosztów produkcji i t. d.

Nadto zamianował Zarząd główny p. S ta­
nisława Malinowskiego krajowym lustratorem 
rolniozym, który ma wedle wydanej instrukcji 
kontrolować czynności lustratorów okręgowych, 
spełniać obowiązki lustratora rolniczego w tych 
powiatach, któryoh do żadnego z powyższych 
5 okręgów lustracyjnych nie woielono, a w re­
szoie pełnić w biurze Zarządu głównego obo-, 
wiązki faohowego referenta spraw rolniczych.

Tak przeprowadzona reforma ma tę dobrą 
stronę, że pouczenia rolniczo składa w ręce 
ludzi stale w pewnej okolicy mieszkających i 
z porządku rzeczy dokładnie z warunkami go­
spodarczymi tej okolicy obeznanych. Zbliża 
ona nadto Kółka rolnioze do lustratora i umo­
żliwia tak kontrolę wyników lustraoyi jak 
i szybkie udzielanie wskazówek w każdym  
ozasie.

Odnośnie do spraw rolniczych wypada je ­
szcze podnieść, że Zarząd główny urządził p. 
Wiąokowi w Machowie bezpłatnie wzorową 
gnojarnię.

Liozba sklepików Kółek rolniozyoh w y­
nosi obecnie 1000, a suma ich kapitału w ła­
snego doohodzi do miliona zł. Roczne obroty 
w tyoh sklepikach dochodzą po wsiach ludniej­
szych i miasteczkach do dziesiątek tysięcy, a 
osiągnięte zyski obracane są ozęśoią na opro­
centowanie udziałów, częścią zaś na cele 
użyteczności publicznej lub na wspólne oele 
Kółka, jak zakupno własnego domu, Bikawek, 
maszyn i narzędzi rolniozyoh i t. d. Sklepiki 
Kółek rolniozyoh dają wreszoie dobrze przy­
gotowaną podstawę dla ianyeh assocyaoyi 
przemysłowo-handlowych lub kredytowyoh, a 
więc dla spółkowyeh kas oszczędności i  po- 
żyozek, spółek mleczarskich i piekarni, a 
nadto umożliwiają podjęoie przedsiębiorstw 
ozasowych, jak dzierżawa prawa propinaoyi, 
myt i t  p.

W  ten sposób powstało w ostatnim roku 
przy Kółkaoh rolniozyoh, a za poparciem ze 
strony komitetu o. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie siedm spółek mleczarskioh i 14 kas 
systemu Raiffeiseua.

Konieoznem uzupełnieniem sklepików są 
hurtowne składy towarów, bez któryoh zupełne j 
wyparcie nieuczciwego handlu byłoby niemo- I 
żliwem. "W tym  kierunku zrobiono w r. 1897 
znaozny krok naprzód. I  tak  krakowski zwią- 
zek handlowy rozszerzył swoją działalność na ’ 
dział rolniczych artykułów, a  nadto otworzył 
filię w Rzeszowie, która od pierwszej chwili 
istnienia oieszy się znacznym obrotem. Dalej 
utworzono w Sokalu spółkę, zaopatrującą K ół­
ka tamtejszego powiatu w doborowe i tanie 
towary. Wreszoie jest obecnie w toku utwo­
rzenie Związków handlowyoh w pow iataoh: 
tarnowskim, tłumackim i czortkowskim. Tam 
zaś, gdzie utworzenie stałego hartownego skła­
du okazało się na razie niemożliwem, jak  np. 
w powiataoh samborskioh i sanockim, wpa­
dły Kółka rolnioze w ostatnioh ozasach na 
szczęśliwą myśl zakupywania od ozasu do 
czasu pewnych towarów na wspólny raohunek.

Nie pominął też Zarząd główny tylokro­
tnie poruszanej kwestyi ujęoia skupu i eks­
portu jaj w ręce handlowyoh organizaoyi To­
warzystwa. Kółek, trudniąoyoh się na własną 
rękę skupem i sprzedażą jaj, jest już, zwłaszcza 
w zaohodnioh powiataoh, bardzo wiele. Rozcho­
dziłoby się tedy o t o , aby ten skup zorgani­
zować, potworzyć własne składy i wejść w 
bezpośrednią styczność z odbiorcami zagra­
nicznymi. W  tym celu przystępuje Zarząd 
główny do zorganizowania handlu jajami na 
razie na próbę w jednym  powiecie.

Towarzystwo Kółek rolniozyoh prowadzi 
w Czernichowie praktyczne kursa handlowe, 
utrzymywane subwencyą krajową w kwooie 
1,200 złr. rocznie, a nadto subwenoyą Związku 
handlowego Kółek rolniozyoh w Krakowie 
w kwooie 300 złr. Uczniowie otrzymują z Z a­
rządu głównego stypendya po 50 złr. a to 
dzięki ofiarności kuratora fanaaoyi stypendyj- 
nej im. dr. Towarnickiego, który na ten cel

wyznaczył na rok 1897 kwotę 700 złr. W  r. 
1897 było 21 uczniów w wieku od 15—42 lat.

Szkoła ta  nie pokrywa jednak potrzeby 
fachowo uzdolnionych kierowników sklepików. 
Założenie kursów także we wschodniej części 
kraju rozbija się o brak funduszów, Zarząd 
główny postanowił przeto urządzić wieozorne 
kursa handlowe w różnych miejscowościach 
kraju dla przysposobienia jak największej liczby 
sklepikarzy, przynajmniej trochę uzdolnionych 
do prowadzenia tego rodzaju interesu.

Stan funduszu pożyczkowego, uchwalone­
go przez Sejm dla handlowo- przemysłowej 
działalnośoi Kółek, w dniu 31 grudnia 1897 
był następujący : na pożyczkach 188B7 65 z łr , 
na ohwilowej lokaoyi w banku 1 723 złr. ra­
zem 20,590.65 złr. Kilkuletnie starania Zarzą­
du głównego o podwyższenie funduszu odnio­
sły ten skutek, że Sejm krajowy uchwalił pod­
wyższyć go do 25.000 2łr., a więc 10.000 złr., 
płatnyoh w dwóoh rocznych ratach po 5.000, 
a nadto polecił Wydziałowi krajowemu zbadać 
potrzebę dalszego podniesienia.

Oto ważniejsze daty ze sprawozdania To­
warzystwa Kółek rolniozyoh za rok ubiegły. 
Z roku na rok w tej pożytecznej instytuoyi 
powstają nowe ulepszenia, nowe Kółka, nowe 
zakresy działalnośoi i nowi przystępują ozłon- 
kowie. W  naszych uoiąiliwyoh stosunkach jest 
to jedyna organizaoya, która porafiła w n ie ­
długim czasie zdobyć sobie wśród włośoiaństwa 
blisko 60.000 członków, sympatyę inteligencji 
i wiele życzliwości i poparcia ze strony władz 
autonomicsnyoh i rządowych. Organizaoya Kó­
łek romiozych przynosi wielką chlubę krajowi, 
a jest praw dziwem dobrodziejstwem dla wło- 
śoiaństwa. U sterki i niedoskonałości, jak wszę­
dzie, tak  i w Kółkach rolniczych zachodzą, 
leoz skoro zostaną spostrzeżone, zarząd główny, 
o ile okoliczności pozwalają — skwapliwie złe 
usuwa, zaznaczając wszędzie wielką gorliwość, 
sumienność i wysokie poczucie przyjętych obo­
wiązków. W  takich warunkach me żal popie­
rać z całego serca tak  pięknego dzieła, by się 
ustawicznie rozwijało i niosło jak największy 
pożytek ludowi, czego też gorąco całe społe­
czeństwo nasze pragnąć powinno.

Kongres historyczny w Hadze.
Międzynarodowy kongres historyczno-dy- 

plomatyozny mimo niektóryoh usterek organi­
zacyjnych, wypadł świetnie, zebrawszy bardzo 
pokaźne grono uozonyoh i dyplomatów ze 
wszystkich stron świata. Z Anglii p rzybyli: 
znany sooyolog i m ąt stanu Harrison, jako de­
legat rządowy, i nie mniej znany historyk i 
publioysta Odkar Browning. Niemieoką nauką 
reprezentowali pp.: Erdsmandćirffer, profesor z 
Heidelbergu, Gotwein z Bonn i głośny publi­
cysta, działaoz polityczny, nieprzyjaoiel Bismar- 
ka, a przyjaciel Polaków, Hans Delbriiok. Z 
Włooh przybył były poseł w Petersburgu hr. 
Greppi. Rosya miała dwóoh przedstawicieli: 
delegata rządowego, p. Simsona i ks. Mikołaja 
Golicyna, przedstawiającego zarząd oentralnego 
archiwum w Moskwie. Austro-W ęgry przed­
stawiali bardzo świetnie i sympatycznie pp. 
Juliusz Lanozy, dyrektor seminarynm history­
cznego przy uniwersyteoie peszfceńskim, i Leo­
pold Ovary, arohiwiata naozelny królestwa wę­
gierskiego. Ameryka i Japonia dostarozyły 
także urzędowych delegatów.

Najmniej okaz&le, przynajmniej pod wzglą­
dem jakościowym, wystąpiła — rzecz dziwna — 
Franoya, bo z tamtejszych koryfeuszów nauki 
historyoznej, z wyjątkiem organizatora kongre­
su p. de Maulde, n ik t właśoiwie się nie po­
kazał.

Polaka nauka historyozna nie znalazła 
także przedstawiciela — przynajmniej urzędo­
wego. Wezwanym będąc do przyjęcia udziału 
w kongresie, rodak nasz K, W aliszewski uczy­
nił odpowiedź swoją zależną od utworzenia 
wydziału polskiego. Zgodzono się na to naj- 
ohętniej, powierzając mu odpowiednie starania 
w tym celu.

Nie ozująo się bynajmniej powołanym do 
podjęoia takiej inioyatywy, K. Waliszewski od­
wołał się do delegata Akademii krakowskiej 
w Paryża, p. Górskiego, który jednak nio ró­
wnież uozynió nie był w stanie. W  ostatniej 
zatem chwili, nlegająo prośbom p. de Maulde, 
K. W aliszewski przybył na kongres — zapisu­
jąc się do wydziału francuskiego, w którym 
też zabierał głos dwukrotnie, po francusku na­
turalnie- Na końcowym jednak bankiecie, we­
zwany przez delegatów angielskioh do zabrania 
raz jeszoze głosu, zamknął szereg toastów pol­
ską odezwą na temat „koohajmy się“.

Niemoy na bankieoie m ilozeli; na posie­
dzeniach natomiast przemawiali po niemiecku, 
do czego im zresztą służyło p raw o: chociaż ję ­
zyk francuski uznany został za urzędowy w 
praoach kongresu, ale bez wykluozenia iunyoh 
języków przy pojedyńo.ych przemówieniach. 
Z prawa tego nie korzystali jednak ani angiel- 
soy, ani nawet amerykańscy delegaci, mów ąo 
łamaną franouszozyzną. W  ogóle Niemoy wy­
stępowali bardzo buńczucznie, po swojemu.

Końoowe posiedzenie kongresa było bar­
dzo ożywione, grożąo nawet ostrem starciem z

polowania z palną bronią. W  ten sposób zranił 
oiężko kilkanaście osób, a jednego imieniem 
Iwan Mikulak śmiertelnie tak, iż tsn  po kilku 
dniach duoha wyzionął. Z powodu tyoh zajść 
stanął Wolfie przed przysięgłymi, którzy uznali 
go winnym zbrodni oiężkiego więzienia i w y­
stępku przeoiw bezpieczeństwu żyoia a na pod­
stawie tego w erdyktu wymierzył mu trybunał 
karę jednorooznego oiężkiego więzienia.

K r o n i k a .
Lwów 21 września.

Uczczenie pamięci Cesarzowej. Za duszę śp.
Cesarzowej Elżbiety odbyła się wczoraj w kościele 
OO. Jezuitów msza żałobna dla wojska. Wzięła w 
niej udział jeneralieya, ciało oficerskie i deputacye 
żołnierzy wszelkiej broni. — Z Żurawna donoszą, 
że wszystkie tamtejsze świątynie wywiesiły żałobne 
chorągwie na dni 30. — Komitet pomnika Mickie­
wicza w Stanisławowie uchwalił odroczyć uroczy­
stość odsłonięcia pomnika do listopada, tg. aż do 
upłynięcia pierwszego okresu żałoby,

Arcykaiężna Marya Teresa, protektorka towa­
rzystwa „Czerwonego krzyżau dla Austryi dolnej, 
poruszyła w piśmie odręcznem do hrabiny Traut- 
mannsdorf, przewodniczącej stowarzyszenia pomocy 
kobiet „Czerwonego krzyżau, myśl dobudowania do 
kościoła jubileuszowego we Wiedniu kaplicy im. 
J  szusa na pamiątkę Cesarzowej, która całe życie 
wypełniała dziełami miłości bliźniego. W piśmie 
tein arcyksiężna powiada, że wspaniały gmach ko­
ścielny sławi pięćdziesięcioletnie pełne błogosła- 

wyoh. Ostatecznie też praw;' e wszystkie wnio- I wieństwa rządy Cesarza, zaś kaplica im. Jezusa 
ski, na porządku dziennym będące, upadły, z j sławiłaby w obec przyszłych pokoleń 44-letnią aaj- 

] wyjątkiem dwóoh, czysto nsukowyoh, które a piękniejszą miłość pary cesarskiej. Potrzebnych na 
wprowadzone zostały przez przewodniczącego to środków winny dostarczyć dobrowolne składki.

powodu wniosku, z którym  dość niespodziewa­
nie wystąpił serbski delegat, p. Wesnioz, były 
dyplomata, żądając aby kongres oświadczył się 
za utrzymaniem języka francuskiego w stosun­
kach dyplomatycznych.  ̂ Z tym  samym wnio­
skiem przybył pierwotnie na kongres delegat 
urzędowy rządu włoskiego, hrabia Ureppi, za­
pisując go nawet na porządek dzienny obrad. 
Doświadczenie, w praktyce dyplomatycznej na­
byte, skłoniło go jednak — po zbadaniu tere­
nu, do dyplomatycznego odwrotu. W  tyoh wa­
runkach wystąpienie pana Wesnicza zakrawało 
na niedźwiedzią usługę, wyświadczoną Franoyi. 
Zi wielką też przytomnością umysłu jeden z 
Franouzów, hrabia de Mar^y, pier wszy po panu 
Wesniczu zabrał głos, oświadozająo się prze­
ciwko przypuszczeniu do głosowania nad wnio­
skiem, jako wykraczającym poza zakres prac 
kongresowych. Na tem też stanęło. Ale jeden 
z buńozuoznych Niemców uozuł mimo tego po­
trzebę odezwania się po swojemu, francuskiego 
języka tym  razem używając, ażeby go zrozu­
miano powszechnie i oświadozająo, że ookol- 
wiekby kongres postanowił w tym  względzie, 
jeżeli jakiemu rządowi podoba i»ię używać na 
przyszłość innego języka, niż francusk i: 9il ns 
se Jichera pas mai (sio!) de vos deliberatiorw*, 
(on sobie nie żle zakpi z waszych rozpraw). 
Nazwisko togo pana, mato naukowemu światu 
znane, brzmi — Clear, ozy coś podobnego.

W ynikł ztąd pewien niesmak, podniecony 
jeszose dość szorstkim wystąpieniem delegata 
rosyjskiego, pana Simsona, przeciwko mieszaniu 
„polityki i dziennikarstwa* do obrad kongreso-

obradom, p, de Maulde i przez K. Walisze- 
wskiego, i które przyjęte zostały jednomyślnie; 
pierwszy z tych wniosków był za międzynaro­
dowemu porozumieniem oo do urzędowyoh wy­
dawnictw historyoznyob, drugi zaś wniosek — 
za możliwie najspieszniejszem ogłaszaniem ka­
talogów, któreby dostarczały wskazówek mo­
żliwie najdokładniejszych oo do zawartości ar­
chiwów dyplomatycznych.

Opróoz bankietu, w którym uczestniczyli 
posłowie angielski i austro-węgierski w Hadze, 
oraz wycieczki do Dordreohtu, odrywały je­
szoze członków kongresu od zajęć naukowych 
przyjęcia bardzo świetne n miejscowego mini- 

! stra spraw zagranicznych, hrabiego de Beau­
fort, pod którego houorowem - przewodnictwem 

; odbywały się obrady i który je też otworzył 
■ mową, bardzo szlachetnie i wzniośle pomyśla- 
| ną. W  ogóle jednak, z wyjątkiem dwóoh wy­
żej wspomnianych ministrów, oraz nunoyusza, 
monsignora Terratzi, który ani jednego posie- 

; dzenia nie opuścił, ciało dyplomatyczne miej­
scowe trzymało się trochę na nboozu. Wiuo- 

| wajeą w tym względzie był znowu delegat 
serbski, p. Wiśnicz, za którego sprawą, na 
pierwszem zarsz posiedzeniu, poseł turecki w 
Hadze, Missak-Effandi, słuchał przez całą go­
dzinę rozprawy o podziale Turoyi. Był to ja­
wny nietakt p. Weeuioza, wynikający z wy- 
tkiętyoh już na wstępie niedostatków organi­
zacyjnych i regulaminowych. Może byłoby wy- 

{ padało eszozędzió także Niemcom słuohania 
* „ Marsylianki" na statku, który zawiózł kongre- 

sistów do Dordreohtu.
Na owe niedostatki Niemoy utyskiw ali 

t najgłośniej, przyczyniając się jednak sami do 
w y n i k a j ą ^ y c h  z tego źródła n i e p o ż ą d a n y c h  n a -  

/ stępstw. Żądając n r  ano wicie ograniczenia d łu­
gości przemówień^ jeden z niemieckich profe­
sorów poparł swój wniosek, cdstępująo osobi- 
ś ie od zabierania nadal głosu* Ale natychmiast 
potem, obejmując urząd prezesa w swoim wy­
dziale, oddał głos niemieckiemu koledze, który 
mówił bez zająknienia przez pięć kwadransów. 
Zaozem sam prezes przykładem zachęcony za­
pomniał o medawnem postanowieniu i otwo­
rzywszy usta, tak  się rozgadał, że po nowych 
pięoiu kwadransach trzeba mu było pięć razy 
przypominać, że pora na obiad. Skończył na­
reszcie, oświadozająo dobrodusznie, że „praw­
dziwy profesor niemiecki wie zawsze, kiedy 
mówić zaczyna, ale nie wie nigdy, kiedy 
skończy*.

Niedostatki i usterki dadzą się usunąć przy

W końcu wzywa arcyksiężna członków stowarzy­
szenia, którego jest protektorką, do zbierania na 
ten cel składek. Arcyksiążę Ludwik Wiktor, za­
stępca protektora „Czerwonego krzyża*, otworzył 
składkę ofiarą 1000 złr.

Wczoraj była na audyencyi u Cesarza depn- 
tacya m. Wiednia, złożona z burmistrza Luegera, 
obu wiceburmistrzów i 4 sekretirzy, celem wyraże­
nia Monarsze współczucia ludności stolicy. Na prze­
mowę Luegera Cesarz odpowiedział w słowach zna­
mionujących głębokie wzruszenie i powtórzył raz 
jeszcze, że pociechę i ulgę znajduje jedynie w uf­
ności w Bogu, oraz w miłości i wierności swego 
ludu i dzięki temu ma nadzieję, że potrafi wytrwać 
w swych obowiązkach. Następnie podał Cesarz bur­
mistrzowi rękę, podziękował mu za wypowiedziane 
podczas żałobnej manifestaoyi - Rady miejskiej pię­
kne słowa i zauważył, że serdeczny żal i współu­
dział Wiedeńczyków w jego boleści jest wprost 
wzruszający i chwytający za serce. . W końcu po­
chwalił Cesarz spokój i porządek podczas uroczy­
stości żałobnych. To wielkie i powszechne współ­
czucie dało mu dowód, jak bardzo jego lud go ko­
cha. Wiedeńczycy są jedyni w swoim rodzaju. Czu­
je się wśród nich, jak gdyby wśród jednej, jedynej 
wielkiej rodziny. Po tej przemowie pożegnał Cesarz 
deputacyę jak najłaskawiej.

W Innsbruku p. Hans Sieber, fundator miej­
scowego domu sierót, ofiarował teraz gminie inns- 
bruckiej 200.000 złr. na zasilenie funduszu siero* 
cińskiego. Nowy teu fundusz ma się nazywać: 
„Fundacyą im. Cesarzowej Elżbiety*. P. Sieber za­
strzegł się przytem z góry przeciw jakiemukolwiek 
honorowemu odznaczeniu go za ten szczodry datek.

Bar. Koenigawarterowie ofiarowali na pomnik 
Cesarzowej w Peszcie 5000 złr.

Marszałek . krajowy powrócił wczoraj do 
Lwowa. -

Wręczenie dyplomu ks. arcybiskupowi
Usakowiczowi. Dziś o godzinie 12 w  południe 
wręczył rektor uniwersytetu Jegieliońskiego ks. 
Knapińaki ks. arcybiskupowi Ij.akowiczowi nadany 
mu przez tę wszechnicę dyplomu honorowego do­
ktora św. Teologii. Wymagane w takich razach 
wyznanie wiary złożył ks. arcj biskup Iasakowicz 
w ręce ks. arcybiskupa Hryniewickiego w obecno­
ści ks. prałata Kajetanowioza i ks. Wiktora Woj- 
daga, b. dziekana mińskiego.

Wiadomości urzędowo. Minister skarbu za­
mianował starszego geometrę II kl, Józefa Szoto- 
wicza, inspektorem ewidencyjnym* w V m  klasie 
rangi.

Cesarz udzielił sankcyi uchwalonemu przez 
sejm galicyjski projektowi ustawy o zabudowania

drągiem  zebraniu kongresu. Tymczasem p ierw -1 potoku Bystra, 
sze zebranie, jeśli nią zrobiło nio więoej, to \ Sprawa Nowaczyńskiego, któr% on sam o- 
przynajmniej dodało jedc% więcej cegiełkę do świadczeniem ewem, podanem w zarysach wewczo-
tyoh coraz liozniejazyoh cegiełek, z k tóry  eh 
wolno obiecywać sobie, źe powstanie kiedyś, 
przynajmniej we wszeohś wiecie duoha gmach 
wspólnośoi wszystkich narodów.

Z izby sądowej.
Stanisławów 20 września*

(Polowanie na ludzi )
Kadenoya tutejszego sądu przysięgły oh 

zakończyła się rozprawą przeoiw Stanisławowi 
Wolfie, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa i 
oiężkiego uszkodzenia oiała. Oskarżony, będąo 
pobereźnikiem w lasach skarbowy oh w Pojle, 
wprowadził u siebie zwyczaj, że zastawszy w 
lesia chłopów, kradaąoyoh drzewo, nie starał 
się ioh ująć, leoz urządzał za nimi formalne

rajszym numerze, chciał osłabić, jest przecież po­
ważniej traktowaną przez władze, odstąpiono ją 
bowiem krakowskiej prokuratoryi państwa.

Kary cielesnej na anarchistów domagają 
się liczne dzienniki berlińskie.'

Na politechnikę warszawską pozwolił r z ą d  
zamiast 250 przyjąć 270 studentów, a to wskutek 
zabiegów dyrektora tego zakładu.

Polowania. Do Tartarowa koło Mikulicsyna 
przybyli onegdaj 1 na łowy książęta Jan i Henryk 
i^ichtens teino wie i Don Michael Braganza. Dzisiaj 
przybywa do Nadwómy arcyksiążę Otton i uda się 
zaraz do Rafsjłowy, gdzie ma swój pałac myśliw­
ski, na łowy na jelenie.

Powiatowa kasa oszczędności otwartą »o- 
stała w Bohorodczanach. Od wkładek oszczędności 
wypłacać bęuzie 4 zaś pobierać od p o ż y c z e k

13)

Kobieta w XX. wieku
przez

Juliusza Simona i  dr. med. Gustawa Simona.

(Ciąg d a l s z y ) .

L«o*, kładąc na bok to konsyderaeyo wy­
łączne; najważniejszy zarzut, który można wy­
wołać, jest ten, że kobieta doktor me ma do­
statecznej powagi wobeo chorych, czuje się 
ona nieawobodns; z  kobietami ma odwagę, z 
mąłozyznami może się na nią nie zdobyć; 
trzeba ich obejrzeć, oo nie jest łatwem, trzeba 
auskultowaó, nowa trudność, skraca wjęo bada­
nie i czuje, ie  zaufanie, jakie do niej mają, 
jest w ą tłe ; słabość kobieoa wrodzona łatwo 
wpłynie na modyfikowanie przepisów i ulegnie 
prośbom chorego; kiedy idzie o przepisanie 
trucizn, zawaha się i raczej zastosuje środki 
słabsze, a przed większą dezą lekarstwa będzie 
nieśmiałą i niepewną. Zaledwie zapisze receptę, 
niepokój ją opanuje, a jeżeli chory będzie się 
mi»J gorzej, pospieszy zmienić leczenie i ule­
gnie wpływom tak  paoyenta, jak i szczególniej 
jego otoozenia.

Niemałej potrzeba stałośoi, pewnośoi i 
woli, aby oprzeć się nagabywaniom krew nych; 
lekarzowi brak ezęsto tyoh przymiotów, kobie- 
ta-doktor jeszoze mniej ioh będzie miała, a z 
powodu braku zaufania do siebie samej, naj- 
oząioiej będzie kapitulowała. Jeżeli komplika- 
oya się przedstawi, może trochę stracić głowę 
■ powodu ozołośoi sern. cHtt* fmrlnn ieut na­

trzeć na cierpienia. Co będzie, jeżeli sobie wy­
obrazi, że pogorszenie nastąpiło w skutek jej 
niewiadomośoi ? Zdarza się to u Francuzek. 
Amerykanki są zimniejsze, pewniejsze, odwa­
żniejsze i  mniej wrażliwe na okolioznośoi ze­
wnętrzne. Biorąo za podstawę zdania kobiety 
lekarza o której wspomniałem, możnaby wno­
sić, że karyera medyczna trudno kobietom u- 
dawać się będzie, szozególniej we Franoyi. 
W danym razie znajdą się kobiety, które 
przełożą udanie się do kobiety lekarza, ale 
wątpliwem jest, ozy mężczyźni zeohcą wzywać 
do siebie, lub udawać się do gabinetów kobiet 
lekarzy. Co do pań, te niezaprzeoeenie wolą, 
i to w bardzo pokaźnej większości, korzystać 
ze światła, doświadczenia i zdolności lekarzy, 
kiedy ioh dla siebie, lub swoich dzieoi potrze­
bują W każdym razie, jeżeli obyozaja nasze o 
tyle się zmienią, że kobiety uznamy lekarzami, 
nie wielkiej mogą one spodziewać się praktyki.

Kobieta doktor której zwierzenia tu  po­
wtarzamy, zeznaje zresztą, że liczba lekarzy 
nie może nigdy przejść pewnej m iary z po­
wodu obowiązków żony i matki. K aryera mo­
że ograniczyć się m  tych kobietaoh, które 
mają zapewniony byt materyalny. A z tyoh 
ostatnioh wieleż takioh się znajdzie, którym 
będzie się ohoiało składać egzamina dojrzało- 
śoi, narażać się na praoę w amfiteatraoh pro- 
sekoyjnyoh, w szpitzlyoh, na roozne egzaminy 
przejśoiowe, na pięć Ut doktoratu i na obronę 
rozprawy ?

Inne jest położenie kobiety aptekarza. Tu
i • _____serca, gdyż trudno jest pa- * jest pole dla zdolnośol .1 kobieoyoh i rzece dzi­

wna, ie  nie zaohęc&ne są one do tego zawodu. 
Mogą one oddać w tem wielkie przysłu­
gi i dobrzeby było spotykać uozennioe w apte­
kach.

Jakich przymietów wymaga się od tyoh, 
którzy mają przygotowywać lekarstwa ? Sta­
ranności, nauki mieszania środków leozniozyoh 
i dokładności w ważeniu. Naturalnie nie myślą 
o owych mistrzach w sztuce farmaceutycznej, 
którzy odbyli pełae studya, często stanęli na 
stanowisku prawdziwych uczonych 1 znakomi­
tych chemików; mówię o pomocnikach, któ­
rych zadaniem jest wykonywać przepisy, przez 
lekarza dane. Czy nie zdaje się wam, ie  ko­
biety wyborni* wywiązałyby »ię z tych czyn­
ności? Jakżeby doskonale oryentowały się one 
w tyoh proszkaoh i w tyoh płynach, jak  wy- 
bornie ważyłyby i zawijały te  małe paczki so­
li lub przelewały we flasze°zki płyny, aby w 
końou zręcznie korek ozdobić papierkiem kolo­
rowym i  zapieozętowaó sznureczek! Wszystko 
to rodzajem zabawki z lal®czk a m i; z jakąi do­
kładnością, skutkiem delikatności ioh umysłu, 
potrafiłyby wykonać recepty lekarza; można 
przypuśoió, że sumienniej nieraz Drobiłyby to, 
aniżeli nie jeden z tyoh roztrzepańców, który 
popełnia nieraz grube pomyłki.

Zresztą kuohnia potrzebuje również sztuki 
mięszania i ważenia. Kuoharka ma kodes, książ­
kę z przepisami, musi w stosunku odpowiednim 
mięszaó mąkę, masło, maoiorzankę i nśoie lau­
rowe, aby sporządzić sos, nie może bezkarnie 
zmniej«zać dozy, musi podao potrawę  ̂według 
formuły. Trzeba mieć w tem pewną miarę, do-1

kładnośó i staranie. Gospodyni z przyjemnością 
czuwa nad gotowaniem obiadu, czasem i sama 
ręki przyłoży, a spotykamy dziś wyraźną dąż­
ność, aby młode panienki już zawozasu uosyły 
się znać na kuohni.

Dlaozego więo, wobec ty lu  profesyj, które 
zamknięte są dla kobiet, nie namawiać ioh, aby 
się aptekarstwem zajęty. Jestem  pew ien, że 
zdolności ku temu są i że one same poczują 
zamiłowanie do tego. Jeżeli wahają się, nie 
mają dostateoznyoh powodów. Jednym  z nich 
będzie tylko co przytoozone porównanie: apte- 
karstwo zbliża się do kuoharstwa, a apteka to 
handel korzenny. Ale to nasuwamy tym  paniom, 
którym się marzy o stopniu uozonego doktora, 
a lepiej odrazu tam dostać się, aniżeli na niż- 
szem zostać stanowisku.

Jakże się mylą te panie! Medyoyna jest 
zbytkiem dla kobiety, farmaoya może się stać 
zawodem, a większa ozęśó kobiet, które, otrzy­
mawszy patent nauozyoielski, napróżuo ubiegają 
się o miejsoe, mogłyby łatwo znaleśó praoę i 
zarobek z dyplomem aptekarskim.

Słyszałem, że we Franoyi, gdzieś na po­
łudniu, jest jedna wyjątkowo aptekarka i to 
czynna. W  Anglii, Rosyi i we Włoszech, ko­
biety są zaohęoane do tej karyery i administra­
c je  tyoh państw ułatwiają im tę drogę. N ie­
wiadomo, ozy są jakie z tego skutki.

Słusznie wyrzekają kobiety, że tak mało 
zajęć przedstawia się dla kobiet, które otrzy­
mały pewne wykształcenie, a które ani nie na­
leżą do świata bogaozy, ani do świata robo- 
ozego, a  które potrzebują zarobku. Dlaozego

więo nie ohoą się brać do aptekarstwa! Jakież 
usługi >oddaó mogą po wsiach i jakie im to 
może zapewnić utrzymanie! Niektóre panny, 
które poświęoiły się zawodowi nauozyoielskie- 
mu, boją się, aby ioh nie zrównano z subjekt- 
kami, a  wolą wegetować, niebaozne, że takie 
skrupuły są urojone i nierozsądne.

Aptekarz w małem miasteczku jest już 
panem, a aptekarka byłaby damą.

Dajemy się uwodzić słowami i  szyldami 
i zdaje się, że łatwiej utrzymamy się z tytułem 
i rangą wobeo patentów, z któromi nie znaj* 
dziemy miejsca, aniżeli rzuoająo się do otwar* 
tej, a zaniedbanej profesyi. W  pierwszym razio 
możemy łatwo z naszym tytułem  umrzeć z gło­
du; w drugim zyskujemy stanowisko, na któ* 
rem łatwo nam utrzymao się z naszą rangą.

Trzeba więo kobiety zaohęoaó do tej pr°" 
fesyi. Dziwna, że nie myślały one o tem dotąd» 
lub że nie próbowały. Szozególniej, jak  mówi* 
łem, ważne to dla opuszozonyoh do dziś dni* 
wiosek.

O lekarkach, dla honoru, myślioie, a  o apte* 
karkach, dla pożytku, zapomnieliście; tam pró­
ż n o ś ć ,  t u  zasługa. Jakże ozęsto spotykamy pO" 
dobne przeciwieństwa i  podobne n i e n a t u r a l n o ś o i .

Czy to stare przesądy, czy brak zastano­
wienia wobeo tylu zamkniętyoh drzwi przed 
wami, parne łaskawe ? Otóż odmykamy wam 
przód ^yjśoia, prosimy zrobić krok na

(Ciąg dalszy nastąpi.)

*i«

.  W i p i e r a j s i .  p r z e m y l i  k r a j o w y  f
a d a jc ie  wam ędrnia T U T E K  I I E M O  J O W | K ! R U O I

a* * p a« » am jr* fc  ś w s a u  m a ż a l s a t  « u ł « ( U
Należy itnada alf prmd aailadowaictomi,

Nftjtańszem i najlepuem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papitrtiw  i przyborśw szkslnyeh I k l i t t l f *
ryjiytb, ora* towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep



PRZEGLĄD z dnia 22 Września 1898.
hipotecznych 6%  od eskontu weksli 7% rocznie. |  przynależnym do Pesztu anarchistom. Cztereoh już Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro-
Dyiekcyą Kasy tworzą: p. Józef Szeliński, jako ] wydalono na zawsze z Pesztu. W  Neufchatel dę po raz drugi „Państwo młodziu. We czwartek: 
przewodniczący i pp. Barabasz, dr. Fereneiewiez, P. uwięziono również czterech anarchistów. Wedle po- po raz drugi „Belweder4*, sztuka w 8 aktach Bole-
Kuryś i T. Schweiner. j głoski, obiegającej w Rzymie, rząd włoski zamierza sławicza (na tle powstania 1831 r.) W piątek po

Wykaz członków i zastępców członków krajo- j przedłożyć Izbie projekt ustawy, zabraniającej sta- raz trzeci „Państwo młodzi*. W sobotę pierwsze
• • 1 1 1 l l ___________   -! n RTTYa Y-»Trr»Vl nrionio r\Vr»TT ^    *   TI7 _.nirn«tfT*ej komiayi podatku zarobkowego zamianowanych 

przez c. k. M i n i s t e r s t w o  s k a r b u .  Przewodni­
czący : wiceprezydent c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
Dr. Witołd Korytoweki. Zastępca przewodniczącego 
c. k. radzca dworu Dr. Emil Z ubrzyck i. Ze Lwowa: 
Atanazy Zajączkowski, Michał Woliński, Waiery 
Olszewski, Stanisław Szczepanowski, Leopold Ba- 
czewski, Romuald Łyszkowski, Napoleon Dorożew- 
aki, Karol Hoszowski, Antoni Łucki, Dr. Stanisław 
Krzyżanowski, Alfred Dzikowski, Franciszek Szczer- 
bicki, Dr. Alfred Zgórski, Maksymilian Schmeja ku­
piec z Białej, Kazimierz Lipiński z Sanoka, Emil 
Bredt z Ottynii, Stefan Sękowski właściciel dóbr z 
Wojsławi»2 Herman Kampfe właściciel fabryki kon- 
•erwów z Lubyczy królewskiej, Jan Griesswald wła­
ściciel dóbr z Chmielowa, Julian Wang członek 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej wła­
ściciel fabryki wyrobów chemicznych ze Zniesienia, 
Maurycy Lazarus ze Lwowa.

Wykaz członków i zastępców członków kra­
jowej komisyi podatku zarobkowego wybranych 
przez gal. S e j m  k r a j o w y  t u d z i e ż  I z b y  
h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e  we Lwowie, 
W Krakowie i w Brodach. Ze Lwowa: Stanisław 
Ciuchciński, Dr. Stefan Fedak, Dr. Emil Byk, Ja- 
kób Piepes Poratyńcki, Józef Wczelak, Jan Lewiń­
ski, dr. Jarosław Kołaczkowski, dr. Stanisław Ol­
szewski, Karol Schayer, dr. Nathan Loewenstein, 
Władysław Gubrynowicz; Stanisław Jędrzej o wicz

wiama przy wyborach pozornej kandydatury prze- przedstawienie operetki po powrocie z Warszawy, 
stępców politycznych, zasądzonych na utratę praw danem będzie „Indigo czyli Banda rozbójników**, 
obywatelskich. Radykalne stronnictwa bowiem nie- operetka w 4 aktach J. Straussa, 
kiedy stawiają takich kandydatów, którzy legalnie —— ——
wybrani byó nie mogą, jedynie dla protestowania I j f p p f k f i i  \ C 7 ł l l l e ^ l
i dla zebrania na nich pewnej liczby głosów. Nadto j U I I C I  U I I I I  O  I
minister spraw zagranicznych Oaneyaro zainicyował * Z teatru. Przed szczelnie zapełnionem audy- 
wymianę zdań rządów europejskich w celu współ- toryum naszego teatru zaprezentował wczoraj p. 
nego zwalczania anarchizmu.  ̂ Zygmunt Przybylski ostatnią swoją pracę dramaty-

Spotkanie cara Z cesarzem niemieckim ma czną. To co nam dotychczas było wiadomem 
nastąpić dnia 27 bm. w Gdańsku z okazyi odsło- 0 Państwu młodych* z recenzyi w pismach war- 
nięcia pomnika dla poległych Rosyan. Donoszą o szawskich, ni® mogło nas do t#j sztuki dobrze uspo- 
tem dzienniki niemieckie, lecz urzędowej o tern 0obió. Przedstawiono ją tam jako utwór obliczony 
wiadomości na razie nie ma. i jedynie na wywołanie śmiechu choćby za cenę naj-

S*utkl głupiego źaftli Robotnik kolejowy płytszych i najniesmaczaiejszych konceptów. Przed- 
Karol Hippl z Morawskiej Ostrawy zamordował Bfcawienie wczorajsze stwierdziło że fama war- 
siekierą swą 19 letnią żonę, a następnie obwiesił g^awska nie przesadziła zupełnie. Daremnie szuk&° 
się sam na drzewie w ogrodzie. Sądowa koiuisya ij£my we wczorajszej* premierze jakiegoś głębszego 
stwierdziła, że głowa młodej kobiety była formalnie sensu< Autor „Wicka i Wacka* stanął w „Pań- 
odciętą. Dalsze śledztwo wykazało, że śmierć tych gtwie młodych* na tym stopniu, na którym dość 
dwojga ludzi spowodował,, ordynarny żart. Oto ko- j e s t autorowi, gdy budzi w audyfcoryum dobry hu- 
ledzy Hippla wmówili dnia poprzedniego w niego mor podobny do tego, jaki w yw ołu ją  pantominy 
ustnie i za pomocą listu bez podpisu, iż go żona • Cyrfc0we. -

• i . • i  j i i j * ■ Fabuła sztuki jest następująca: Młode mał-
nieprawda, ale już do tego nie doszło. Hipp uwie- ieńatwo, któremu mieszkanie Grodzicami pani mlo 
rzył ich słowom, aczkolwiek nie miał żadnego do-; jest nie na rękę. bo starzy sa typowy par% 

i wodu niewierności żony i unesiony ślepą zazdrością teścia i teściowej, ucieka z domu rodzicielskiego, 
i ją i siebie życia pozbawił, > miastem najmują oni 8>bie pomieszkanie i tam

Z b ie g ły  Więzień. Tadeusz Topa, o którego w nkryciu spędzają miodowe miesiące tak wesoło,
* Jasionki, Władysław książę Sapieha z Oleszyc, j ucieczce z więzień sądowych w jJoDczyeach donosi- gg gorszy się tam nietylko gospodarz domu i jego
Edmund Zieleniewski z Krakowa, Wojciech Szwed jliśmy, przybył do Krakowa, a następnie zgłosił się połowica, ale całe sąsiedztwo. ‘ Po upływie jakiegoś
* Pewli małej, Karol Czecz-Lindenwald z Bierza- do sędziego Dra Fedorowicza, lopajaat osaarżo- czasu rodzice pani młodej wpadaja na trop zbiegów

nym, że w Jecie br. w towarzystwie wspólnika do- ; przyłapnj% icŁ na małej orgii z gsampamkiem, 
konał morderstwa na osobie leśniczego dworskiego. któr% Bobie arz%dziU do spółki a przyjacielem pana

Pomysły haktslyczne. Hakatyści są bardzo młodego j zakochan% w a kocPhJ l  zez £
pomysłowi i wynajdują coraz nowsze eposoby ce- | ^ *
lem popierania „zagrożonej*

&owa, dr. Władysław Jahl z Jarosławia, dr. Win­
centy Kraiński z Perespy, Leonard Wiśniewski
* Drohobycza, Juliusz Epstein z Krakowa, Leszek 
Cuński z Okna, Stanisław Dąbski z Rudna, Józef 
Rudnicki z Krakowa, Adolf br. Brunicki z Lubie­
wa, Adolf Yaybinger z Tarnowa, Jan Kwiatkowski
* Krakowa.

Sejmik relacyjny. Dnia 15 b. m. poseł seimo- 
Wy z fcuryi wiejskiej, Zdzisław hr. Tarnowski, zda­
wał w Tarnobrzegu sprawę ze swej działalności po­
selskiej. Przewodniczył prezes Rady powiatowej p.
Korodyński. Sprawozdanie hr. Tarnowskiego obejmo­
wało okres trzyletni. Wyliczył więc szereg ustaw i 
Uchwał, mających szczególnie na względzie dobro 
Włościańertwa. W sprawie mającego powstać w Tar­
nobrzegu powiatowego szpitala, oświadczył gotowość 
Ś^ayjścia ze znaczną powiatowi pomocą. W wa­
lnych dla powiatu tarnobrzeskiego sprawach zale­
cenia wydm piaszczystych i tworzenia składów zbo­
rowych, był referentem, a obie te sprawy Sejm u-
C*Walił. W sprawie kredytu włościańskiego przed-! drukowanych w Londynie. W cytadeli warszaw- 
st*wil p. poseł dotychczasowe kroki i zapewnił, że | skiej siedzi obecnie z górą 200 osób aresztowanych
W najbliższym czasie wiele jeszcze bardzo ważnych! pod zarzutem knowań socyalistycznych.

 ̂ - • ■ ■ ■ ■ ■ * *  Znowu pożar w Podwołoczyskach wznieciła
w poniedziałek jakaś zbrodnicza ręka. Na dachu
chałupy pewnego biednego żyda, po przytłumieniu 
ognia, znaleziono kawał starej kołdry nasyconej

* tej sprawie nastąpi ze strony kraju ułatwień,
Celem podniesienia ogrodnictwa poseł założył u sie­
bie szkółkę szlachetnych drzew owocowych i odtąd 
dorocznie znaczniejszą ilośó drzewek do użytku wło­
ścian bezpłatnie udzielać będzie. Sprawa rewizorów 
bydła, w którei mówca głos w Sejmie zabierał, za­
kończyła się odnośnem wezwaniem do rządu, do tej 
pory nieuwzględnionem. Podniósł dalej poseł nieza-fmają spakowane rzeczy, by w razie nieszczęścia
Y f*  i 1 . _ 1_____ _ 2 m-La! 1 A ftiA Ai AArtIrn

S D o a o b y  ce-i • -atu . ^ moguT lr A t  przyjaciółką pani młodej. Zgorszeni niewypowie-
respondent bakatystycznej DeutscheŁ/p is z e  znowu 
że utworzenie bibliotek ludowych w dzielnicach poi- łuj% narad,  famiIij a%) która ' że
skich me wystarczy do rozszerzenia niemczyzny. młody małionek j 6at lekkomyślnik, awanturnik, 
Proponuje tedy wydawanie w Księstwie Poznan- ' zbrodniarz, niespełna rozumu i że małżonkowie 
skiem gazety niemieckiej, którąby rozdawano bez- mu8z% ^  r0zwieśó. Ale gdy w obliczu rady fami- 
płatnie a na ten cel radzi zużyć fundusz, pozosta- Ujnej mł0d*i padają sobie w objęcia, a rozwód staje 
wiony przez Bismarka. Pomysł ten nie przypadł 8ię niemożliwym -  już chcćby dlatego, że młoda para 
do gustu nawet samym pismom hakastycznym, do- < zbyt długo nie była pod czułem okiem rodziców,— 
wodzą oue bowiem, że w takim razie nie możnaby »ustąpić musi przebaczenie, Miłośó zwycięża na 
liczyć na współudział rządu,  ̂ f całej Unii, bo równocześnie matka owej przyjaciółki

Socyaliścl w Króiestwis. W Warszawie i paQj młodej zezwala na związek jej z przyjacielem
w Łodzi odbyły się w ostatnich dniach liczne are- | pana młodego. _ _
sztowania robotników fabrycznych, podejrzanych o j Ta treść ma w sztuce o tyle tylko znaczenie, 
socyalistyczną agitaeyę, Zabrano podobno znaczną f 0 ije daje okazyę do stwarzania komicznych sy- 
ilość polskich socyalno-demokratycznych pisemek, tuacyi, przesuwania po scenie wielkiej ilości kary­

katur, lab popisywania się niezliczoną masą kon­
ceptów. Autorowi chodziło tylko o to, żeby wygza- 
fowaó naraz jak najwięcej tego materyału bez 
oglądania się na jego jakość. Jest tam więc 
wszystko, i sceny pijackie i chowanie się po poko­
jach, i śpiewy i tańce i pieprzne dewcipy i t. d. 
Autor nie cofnął się przed żadnem najpoapolitszem 

naftą. Mimo wielkiej czujności władz nie można skarykaturowaniem sytuacyi lub figur. Naj-
wykryć zbrodniarzy, którzy w przeciągu miesiąca f oryginalniej wśród nich Wysiadają jeszcze scena
wzniecili już ośm pożarów. Strwożeni mieszkańcy } narady famiiijnej i postać gospodarza domu, w któ-

nieszczęścia 1  -i . r   _!• •__
^twienie sprawy sądu obwodowego i szkoły śre- i ratować biq ucieczką.
iniei w Tarnobrzegu i inne kwestye nie z winy } W Źydatyczach dwie mile od Lwowa, wy-

~ ’ bucbł wczoraj groźny pożar. Szkody jeszcze ni e
obliczono.

Katastrofa budowlana Wczoraj w Krako-

iniej _____  w
Sejmu ciągle jeszcze odkładane. Z pośród spraw,
0 których poparcie wyborcy prosili posła, na do­
brej drodze znajduje się sprawa szkoły koszykar­
skiej w Wielowsi, której mówca gotów jest zape­
wnić stały rozwój i egzystencyę. Przy sposobności j się dwupiętrowe rusztowanie, wskutek czego spadło 
°*n*wiania ustawy o rybołówstwie, zauważył mówca, \ na bruk czterech robotników i dwie robotnice; je- 

nieodpowiednia formalna strona petycyj, zasyła- dna z robotnic jest niebezpiecznie ranną, 
tych ^  podobnych, jak właśnie owa astawa epra- y offlierć wskutek uduszenia. Wczoraj udusiło 
**ch, bywa nieraz wyłącznym powodem niezała-1 się siedmiomiesięczne dziecko zecera, Leona Goetza, 
fwienia wielu żądań. Poseł przeto udzielił słucha-1 zamieszkałego przy ul. Gołębiej. Teściowa jego sta- 

wskazówek, jak takie petycye sporządzać. Na j ruszka, Ewa Rychlik, pozostawiona w domu do 
°trzymane rezolucye włościańskich wieców w Tar- J czuwania nad trojgiem dzieci, nakryła najmłodszeW % • "ł * 1 * 1  .. .   ̂L   ł I f* VII 1 aa 1__*1# .. t * 1 * f*  i 1 •

rym państwo młodzi spędzają miodowe miesiące. 
Zresztą są to wszystko rzeczy bardzo zużyte. Naj­
bardziej razi jednak częste powtarzanie jednych 
i tych samych konceptów, osobliwie wówczas, gdy 
chodzi o dwuznaczniki, w których zamiast dowcipu 
słyszymy kokietowanie z pornografią. W  sztuce

^brzegu i Baranowie odpowiedział p^seł przychyl- 
* wyjątkiem rezolucyi o nadawanie prezenty na 

Probostwa przez parafie, czemu jest bezwarunkowo 
Przeciwnym, jako rzeczy — j©g° zdaniem -  szko-

wie jprzy budowie domu na ul^W iślnej zawaliło |  j e8  ̂ êg0 tak dużo, że cała z tego powodu wygląda
jak zamaskowany utwór pornograficzny.

Głównem zadaniem artystów było odtworzenie 
rucha, który musi panować bezustannie we wszyst­
kich trzech aktach, jeżeli sztuka ma robić jakieś wraże­
nie. Wywiązali się oni z tego dobrze. Szczegóły 
następowały po sobie tak szybko, że słuchacz nie 
miał czasu zastanowić się nad jednym, a już absor- 

abował drugi jego uwagę. Wyszło to na korzyść 
z rneh, leżące w kołysce, tak szczelnie fartuszkiem, I eztnki, gdyż cokolwiek dłuższa refleksya musiałaby
aby je ochronić przed natręctwem much, że maleń-1 zdemaskować niską wartość środków używanyoh 
stwo z braku powietrza żyć przestało. 1 -  Hn t „  . - - -przez autora. Z tego powoda i o poszczególnych

— , j_______ v w  ̂ Pomnik ks. Knorppa. W Wonshofen w nje można nic gpecyalnego powiedzieć.
^Wej. Sprawozdanie swe zakończył mówca nader . waryi, miejscowości, która zyskała światową ̂ ł&wę j Wszyscy artyści i lepsi i gorsi stanęli na

oka na stan finansowy {przez tyloletnią a tak dobroczynną działalność ks. |  wysokości odpowiedniej niskiemu poziomowi sztuki,
a karykaturalność charakterystyki nie pozwoliła ża­
dnemu z nich wybić się nad tern poziom. Nawet 
najdziksza szarża ze strony aktora nie m iłaby w tej
sztuce, bo autor już sam postarał się o dostateczne
jej quantum. & W.

fwściwym a jasnym rzutem --------------- v -
kraju w ostatnich latach wspomniał o konwersyi Kneippa, odbyła się w tych dniach uroczystość za*
^Ugu indemnizacyjnego za laski marszałkowskiej łożenia kamienia węgielnego pod pomnik ks. Kneip-

P* swego ojca dokonanej i o oddziałaniu jej na jPa) P°d- przewodnictwem księcia arcybiskupa pra-
Późniejszy i obecny stan budżetu krajowego — wre-  ̂skiego kardynała Schónborna, a w obecności hr.
Hcie poświęcił słów kilka sprawie adresu s e jm o w e -J Darbi, ks. de Bourbon, księcia Meklemburskiego isprawie

do Korony i sprawie stanu wyjątkowego. 
Imieniem inteligencji podziękował posłowi za

wszystkich kuracyuszów.
Łatwowierność naszych włościan. W  okoli-

?prawozdanie i za pracę poselską p. Horodyński, a f ey Krakowa rozpuszczono zeszłego tygodnia wiado- 
^beniem włościan sędziwy włościanin z Soborowa, mośó, że każdy włościanin, jeżeli chce wyjechać na 
?swulski. Następnie p. poseł odpowiedział na kilka j pogrzeb Cesarzowej, otrzyma wolny bilet jazdy i 
blterpelacyi, poczem na wniosek p. Grzywacza z \ dziesięć złr. na drogę. Po bilety miano się zgła-
Dorzyc przed kilku laty kontrkandydata hr. T a r - 1 ezać na głównym dworcu w Krakowie. Wielu wło-
^owskiego przy wyborach do Sejmu — zgromadzę- f ścian, nawet z dalszych, bo pięó i sześó mil odle­
j e  uchwaliło szanownemu posłowi jednogłośnie wo- j głych okolic, dało się uwieść fałszywej pogłosce i 
him zaufania. f zgłaszało eię w Krakowie po bilety i zasiłki, rczu-

" Wystawa rolnicza okręgowa w Rzeszowie ! mie siQ, bezskutecznie.
otwartą została wczoraj w lokalu Tow. rolniciego. J Kolej na Jungfruu. poniedziałek odbyło 
Wystawa ziemiopłodów trwaó będzie do 24 b. m.  ̂ w Wengen w bzw&jcaryi uroczyste otwarcie 
^łącznie. Obejmuje okazy wszelkich rodzai ziemio- pierwszej sekcyi kolei n% Juugfrau, Mianowicie 
Wodów, prodnkcyi tak większych, jak i mniejszych | otwartą została linia z Kleide Scheidegg na Eiger. 
8°8podarstw7 zatem okazy zbóż i roślin pastewnych, Na uroczystość przybyli reprezentanci prasy wszyst- 
V : -------w— i+A l kich stolic europejskich. ! JStacya początkowa koleiziarnie i snopie, okopowian, chmielu itd.

Wystawa bydła, koni i drobiu trwała tylko znajduje się na wysokości 2064 metrów, poczem 
dzień wczorajszy. Wystawiono na niej okazy kolej wzniesie się do wysokości 2319 metrów. Po 

tydła i koni z gospodarstw włościańskich. | ukończeniu budowy końcowa stacya znajdować się
W wystawie drobiu uwzględniono przede- f będzie na wysokości 4166 metrów.

^Szystkiem okazy kur rasy polskiej. i Zmarli. Stanisław Sidorowski, przed powsta-
Lucchenl i anarchiści. Tożsamość mordercy niem styczniowem był klerykiem w podkamieńskim 

iftflt iuż definitywnie stwierdzona Da-1 Zakonie 0 0 . Dominikanów, następnie walczył iakoMarżowej jest już definitywnie # . __ .
j e£0 mai8ter p Papis w Yersoix w kantonie żołnierz oddziału Horodyńekiego, a odbywszy pię-

^aewskim znalazł w książkach swych notatki i cioletaie wygnanie na Syberyi, objął obowiązki ofi-
S y czące ,’ że Luccheni pracował u niego w latach ; cyaliaty prywatnego w Łopatynie i tam życia ^
l89l i 1892. Papie skonfrontowany z więźniem od- konał. — W Rudawie Hermma Preechel, wd

do-
   . . wdowa

W  go "poznaŁ — SeT z^ śledczy genewski otrzymał) po kapitanie, nauczycielka szkół ludowych. — We 
U|t z Wiednia z zarzutem, iż Luccheniego traktuje Lwowie, Edmund Bartz, rewident Dyrekcyi skarbu, 
S  abyt łagodnie. Jakkolwiek zarzut ten jest nie- \ lat. 49. — Jan Partykiewicz, adjunkt głównej kasy 
^^adjaiony. gdyż ustawa nie dozwala obchodzenia krajowej, lat 59.

‘ * 4 Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 10, w poł.^  z nim  innego jak z innymi aresztantami w wię 
^®nii
^bliczna domaga się od władz jak najostrzejszego 1 
^tępowania przeciw anarchistom. Bardziej jeszczew • • *_____  • _ _ j ».  __ • • ■ f

^®niu śledczem, to jednak świadczy on, że opinia, -|- 11 R. Bar, 765. Spada Pochmurno.
Ukarany*
On, Na pożegnanie ofiaruj mi choć jednego

ilaUuennem w tej mierze jest odezwanie się nie- 
^ tych  dzienników niemieckich jak Tagliche Hund- j

Deutsche Tageszeitung, nawet dzienników ! więcej .
[lotniczych jak Rhein- Westfalie che Arbeiterzeitung,) On, Nie, przysięgam ci, że poprzestanę na 

żadaia zaorowadzenia chłosty dla wszystkich, jednym.
Ona, Kiedy tak, to nie dostaniesz żadnego!

całusa...
Ona, Aha, jednego 1 Potem będziesz chciał

żądają zaprowadzenia chłosty 
^enaik  wiedeński Politische Correspondenz oczy* 

policyę szwajcarską od uczynionego jej za 
jakoby jeszcze przed popełnieniem zamachu

Myśli.
Zmiana krótkiej sukienki na dłuższą dowodzi,

Zżymała była od zagranicznych władz p olicyjn ych  że panna radaby już liczne a dalekie stosunki 
. leżenie co do osoby Luccheniego, a mimo to nie - epuzerami zamienić na jeden, ale bliższy, 
h^^dsięwzięła potrzebnych środków ostrożności. Po-  ̂ Łatwiąj być znakomitym wynalazcą, niż ccś 

szwajcarska żadnej takiej wiadomości nie ; znakomitego wynaleźć.%tymała. Wino i kobiety jednakowy sprawiają zawrót
W Barcelonie aresztowano 10 anarchistów głowy, tem większy? im starsze wino, a młodszą

w^ejrżanych o współwinę w zamachu Luccheniego. kobieta.
^  Tryeście aresztowano trzech Włochów z powodu * Moda panuje wszechwładnie nawet W dziedzi-
(j ̂ ywego wyrażania się o zmarłej* Cesarzowej, nie myśli.
^ Jednego z nich znaleziono sztylet, W Peszcie roz- j Brak smaku rodzi się wtedy, gdy głowa do
^^ęła policya w porozumieniu z ministrem spraw pozłoty chce byó oryginalną w swoim sposobie my- 
^nętrznych akcyę przeciw osiadłym tam, ale nie ślenia.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: |  Paryż 21 września. Mimo protestów rady 
Pszenica got. 8*30 do 8*60, nowa lub na termina kalnej prasy zamianowany został jenerał Zur ______ • * , i * _

Czężć ekonomiczna.
Wiedeń, 19 września.

(Z.). Obroty dzisiejsze otwarto pod korzy- 
stnem wrażeniem manifestu oesarskiego. Zapa­
nowało więc zwyżkowe usposobienie na całym 
targu a skorzystały z niego przedewszystkiem 
walory międzynarodowe i górnicze. W  dalszem 
stadyum jednak nastała reakcya, wywołana 
już to wiadomośoiami z Londynu o znaoznem 
zaoieśnieniu obiegu gotówki, co może wywołać 
podrożenie jej w przedeniu ultima także na na­
szym targu, już też sprzedażami spekulantów 
peszteńskioh. Sprzedaże te motywowali om 
podrożeniem cen zboża i brakiem deszczów, 
tak potrzebnych dla zasiewów ozimych. W net 
więc przeważna część walorów ntraoiła poran­
ne zwyżki i zamknięoie odbyło się w slabem 
usposobieniu.

Ostatnie notow ania:
K redyty austr. 866 50, węgierskie 391*50 

Anglobanki 156*—, Uoiony 294*50, Bankverei- 
ny 263 75, Landerbanki 224— , Ludw iki 210 20 
Czerniowieokie 294— , Elbethale 262*—, Renta 
papierowa 10135, srebrna 10P15, austryaoka 
złota 121*—, austr. renta wal. kor. 10136, wę­
gierska złota 119 70, węgierska renta wal. kor. 
9860, dukat 5*68, 20 frankówka 9 631|a , marki 
11*76, ruble 1*27 ̂

Ceny zboża. Wiedeń września. Pszenica 
na jesień 8 76—882, n a  wiosnę 8*68—862; żyto 
na jesień 7*31—7*30, na wiosnę 7*12; owies na 
jesień 5'67—5 68, na wiosnę 6*90 ; kukurudza 
na wrzesień październik 6*40—5 41, na maj- 
czerwiec 4*76—4 77 ; rzepak 12 76—12 85.

Wiedeń 20 września. Przenioa na jesień 
8 78—8*76, na wiosnę 8 55—8'60; żyto na je ­
sień 7 3 3 —7*34, na wiosnę 7 11—712; owies 
na jesień 5 6 6 —5*67, na wiosnę 6*89; kukuru- 
dza na wrzesień-październik 6.35, na maj-czer­
wiec 468. Spirytus 20*80-21.

§ Z targu na bydło. Wiedeń 19 września. 
Na targ  dzisiejszy dostawiono wołów galicyj­
skich 695, węgierskich 4.788 i niemieckioh 
682, razem 6*16o sztuk. Płacono za woły gali­
cyjskie lichsze lekkie 32—34, dobre oiężkie 
?^j~37, osobliwe prima 38—40 za buhaje 
i krowy 20—>32, wszystko ne wagę żywą.

Teodor Romaszkan.
Sprawozdania banku rolniczego. Lwów 21 

września 1898.
Podaż cokolwiek silniejsza, usposobienie teł 

nieco słabło, zwłaszcza co do pszenicy W  spirytu 
| sie tenden cya zwyżkowa.

Jako pewną lokacyą kapitiluw
polecamy

0 00—0 00, żyto gotowe 6*75 do 7*—, nowe lub na 
termina 0.00— 0 00, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6.—, jęczmień 
pastewny 5*— do 5*50, jęczmień browarniany 5 50 
do 6*—, rzepak 11*25 do 11*40, lniankaO.— do 
0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go­
towania 6.50 do 8*50, wyka 0’— do 0*00, bo­
bik 0,00 do 0*00, hreezka 0*00 do 0*—, kukurudza 
nowa 0*00 do 0*00, kukurudza stara 5*20 do 5*40 
chmiel nowy za 56 kL 75*— do 120*—, koniczyna 
czerwona 40*— do 45*—, koniczyna biała 88*— do 
4ó*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
—*— do —•—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*50 do 18*25, spirytus na termina 14*— do 
14.25.

i Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 20 września.

Targ dzisiejszy odbył się w lepszem usposo­
bieniu i za pszenicę oraz żyto płacono około 10 c i 
więcej na 100 kg., jak w zeszłym tygodniu. Ceny 
innych produktów nie uległy zmianie.

Płacono: pszenicę białą 8.90—9.30, czerwoną 
8 .75^9  10, żółtą 8.75—9.05, żyto n. 7.50—7.80, 
jęczmień browarny 6.60 do 7*00 , na krupy 
6.20 do 6.85, owies n. 5*70—6*20; rzepak 11*25 
do 11*75, konics czerwony —.— do —.—, biały 

. do —v— zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszyst­
ko sa 100 kilogram.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy Przeglądu.
Londyn 21 wsześnia. Z Jokoham y dono­

szą, że dla osobistego bezpieczeństwa cesarza 
koreańskiego, krórego niedawno usiłowano o- 
truó, zorganizowano przyboczną gwardyę i 
przyjęto do niej dziewięciu Anglików, dzie- 
więoiu Amerykanów, pięciu Francuzów, pięciu 
Niemców i dwóch Rosyan.

Paryż 21 września. Na dorocznem zgro­
madzeniu franouskioh lóż wolno-mularskioh, 
uchwalono jednomyślnie rezolucyę, wyrażającą 
gabinetowi Brissona gratulaoyę za stanowisko, 
zajęte w sprawie Dreyfassa. W  rezolucyi tej 
zobowiązują się wolnomularze ze wszystkich 
sił popierać teraźniejszy gabinet w obronie 
wielkioh zasad rewoluoyi.

O obeonem miejscu pobytu Esterhazy’ego 
nie wiadomo nio pewnego. Pewnem jest tylko, 
że przed kilku dniami był w Londynie. Tam­
tejszy dziennik Observer doniósł był, że reda­
ktor jego rozmawiał z Esterhazym i że ten mu 
przyrzekł ogłosić bardzo ważne rewelacye, 
z których się okaże, że z tysiąca dokumentów, 
znajdujących się w aktaoh Dreyfassa, sześćset 
jest sfałszowanych. Z publikacyą swą ohoe 
jednak Esterhazy wstrzymać się aż do zebra­
nia się parlamentu francuskiego. Wozorajszy 
numer dziennika Librę Parole ogłasza jednak 
deklaracyę Esterhazy ego, zaprzeczającą sta­
nowczo, jakoby on z jakimkolwiek dzienni­
karzem angielskim rozmawiał. — Mówią, że 
Esterhazy znajduje się obecnie w okolicy 
Paryża.

Redaktor Mayer ogłasza, że wystosował 
do jenerała Pellieux list, w którym przedsta­
wił mu, iż dziś najświętszym jego obowiązkiem 
jest starać się o rehabilitacyę podpułkownika 
Pioquarta, którego oalą winą jest to, że udo­
wodnił fałszerstwo H enry’ego. Pellieuz odpo­
wiedzieć miat, że w proeesie przeciw Picquarto« 
wi zeznawać będzie zupełnie bezstronnie i że 
dziś cała arm ia musi domagać się rewizyi pro- 
oesu Dreyfassa. ~ *

Buenos Ayres 21 września. Konflikt mię­
dzy rzeoząpospolitą Chile a  Argentyną za­
ostrzył się. Jutro  spodziewają się stanowczej 
deoyzyi.

Berlin 21 września. Rząd przygotowuje 
projekt ustawy, wedle której ma byó utworzo­
ny najwyższy trybunał obrachunkowy dla ca­
łego cesarstwa niemieckiego. Projekt ustano­
wienia tego trybunału wyłonił się jeszcze w r. 
1872, lecz upadł skutkiem energicznego sprze­
ciwienia się gabinetu pruskiego. Rachunki 
przeto dochodów i wydatków cesarstwa zesta­
wia aż do tej pory pruska najwyższa Izba o- 
braohunkowa, której parlament niemiecki coro­
cznie udziela pełnomooniotwa do tego. U sta­
nowienie osobnego trybunału obraohuakowego 
Rzeszy będzie zatem do pewnego stopnia okro­
jeniem hegemonii Prus. ^

Paryż 21 września. Spodziewają się, że 
komisya rewizyjna najdalej do dziesięoiu lub 
czternastu dni wyda swą opinię w sprawie re ­
wizyi procesu Dreyfusa. Jeżeli opinia ta będzie 
pomyślną, akta odesłane zostaną do najwyż­
szego trybunału kasacyjnego. Owóż niektóre 
pisma domagają się* ażeby do tej rozprawy 
przed trybunałem  kasacyjnym sprowadzono 
Dreyfusa do Paryża. . . _

Konstantynopol 21 września. Porta zamie­
rza wznieść silne warownie w Armenii, a 
mianowicie w Wanię, Bitlisie, Diarbekirze i 
Siwas.

Wiedeń 21 września. Fremdenblatt w arty ­
kule dzisiejszym wita ze szczerą sympatyą u- 
siłowania mężów owianych prawdziwie niemie­
ckim i prawdziwie patryotyoznym duchem, 
zmierzająca do przywrócenia parlamentowi 
zdolności do pracy z okazyi obrad nad odno­
wieniem ugoay, zarazem jednak ostrzega przed 
fałszowaniem tych pięknych zamiarów pcpeł- 
nianem przez to , że się te usiłowania ocenia z 
punktu widzenia tak tyk i partyjnej, jak  to nie­
które pisma już uczyniły. Iremdenblatt zapy­
tuje otw arcie: ozy oi, któryoh to dotyczy, chcą 
parlamentaryzm w całości, czystym Przy­
wrócić do życia, otwarcie przyznać się do nie­
go i uczynić go jedynie decydującą wskazó­
wką naszej polityki, czy też choą tylko dopu­
ścić do experymentów albo uważają parlament 
za środek do osiągnięcia ich celu ?

Jednym  ze środków, za pomocą któryoh 
starają się niektórzy skierować zamiary rządu 
na fałszywe tory, jest insynuaoya, że rcąd ni- 
ozego goręcej nie pragnie, jak dalszego trw ania 
obscrukcyi, bo w takim razie w oiągu jednej 
doby będzie mógł przy pomooy § 14 ułożyć 
stosunek Austryi do Węgier i pozbędzie się 
wszelkich kłopotów. Owóż Fremdenblatt wzywa 
stronnictwa obstrukoyjne, ażeby zrobiły próbę
1 cświadoza że hr. Thun z pewnością nie we­
źmie stronnictwom za złe takiogo pokrzyżowa- 
nia jego wrzekomych skrytych pragnień,

A rtykuł swój kończy Fremdenblatt nastę- 
pująoemi słowy: „Chwila jest poważna, a ter­
min bardzo krótki. Niebawem musi się wyja­
śnić, ozy Izba w kwestyi odnowienia ugody 
nabyła przeświadczenie o swej misy i i swych 
obowiązkach i ohoe całkowicie powrócić do 
parlamentaryzmu, który daje możność prze- 
zwyciężenia także innyoh trudności, ozy też i 
tym  razem nadzieja polepszenia sytuacyi jeat 
złudną i reprezentaoya państwa nadal wyrzeka 
się reprezentowania pań*twaa.

lindan ponownie wojskowym gubernatorem Pa­
ryża. Mówią atoli, że rząd otrzymał zupełną 
gwarancję, i i  Zurlinden na tem stanowisku nie 
przedzięweźmie nio bez wiedzy i zezwolenia 
ministra wojny.

Haga 21 września. Królowa W ilhelmina 
zagaiła wczoraj obrady Stanów jeneraluyoh 
mową tronową, w której wyraziła s ię  z wielką 
sympatyą o pokojowym projekcie cara. Stany 
uchwaliły wyratio Ossarsowi austryaokiemu 
kondolenoyę z powodu tragicznej śmierci Ce­
sarzowej.

Bsrcslona 21 września. Aresztowano . tu 
znowu kilku anarchistów. Zdaje się, że areszto­
wania te mają związek z morderstwem Lucohe* 
niego. ^

Kolonia 21 września. W  obeo rozpuszczo­
nej za granicą pogłoski, że Niemcy zdecydo­
wane są wziąć nadal czynny udział w uregu­
lowaniu kwestyi kreteńskiej oświadcza Kolni- 
sche Zeitung1 że Niemcy przekonały się, i ł  ich 
współdziałanie w tej sprawie nie wywarło ża­
dnego pożytecznego wpływu, dlatego też ogra­
niczą się i nadal na roli nieinterasowanego wi- 
dsa akoyi mocarsuw i z  oałą życzliwością i bez­
stronnością życzą tej akoyi pomyślnego wy­
niku.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel% restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 21 września. J. hrabia Wo- 

dzicki z Olejowa. E. br. Pielsfcicker, W. Spernoga 
i J. K. Biegel z Stanisławowa. J. Walther i  No- 
rymbergi. R. Gieldanowaki z Zagórza. J, Tausche 
z Pragi.

HOTEL ŹORŻA. "
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 21 września. Zofia hrabim. 
Łubieńska z Król. Polskiego. Stefania hr. Drohojow- 
eka z Tulkowic. Aleksandrowie hr. Wodziccy z 
Olejowa. Józef hr. Michałowski z Witkowie. Stan. 
Łączyński z Botiatycz. Ludomir Wyleżyński z Hru- 
szowic. Jan Szaniawski z Czerepówki. Helena Za­
krzewska z Wiktorowa. Michalina Tustanowska z 

*

Żarowa. Laura hr. Ledóchowska z M&twijowic. T. 
Kownacki z Switarzowa. Feliks Sozański z Hordy- 
ni. Karol Littmann z Tarnopola.

- HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  B Z K O W R  ON.

Lwów — Plac Maryadei.
Przyjechali dnia 21 września. A. Wolke z 

Brzeżan. Ks. J. Michalik z Ciężkowic. Z. Łączyń­
ski z Zaborza. J. Spitz z Wrocławia, B. Orzecho- 
wicz i  Kalników. S. Messing z Podwołoczysk. J. 
Hołub i J. Kaufmann z Wiednia.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K Prokich).

Przyjechali dnia 21 września. St. v. Czerkaw- 
ski z Mereazczowa, Adolf flelfer z Berlina. Starosta 
S. Linde z Peczeniżyna, A. Bargmann z Hamburga. 
Gedalje i Oborowicz z Prua. Julian Gay z Włady- 
^aukazu. Por. y. Dania i por. v. Mayerweck z Sta­
nisławowa. Nadpor. Scheiber, por. Ruszitazka i por, 
Huschak z Zaleszczyk. Leon Osberger z matką z 
Czortkowa. P. Hack i Ed. Haegelin z Wiednia. A.
Kochaoat z Leoben. E. Leszczyński z Kolasna.

M D E S Ł M E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona u  nią na siebie żadnej odpowiedzialności,

kantor wymiany
*  k. mprzyu, gamyjsktsgo akcyjnego

Banku hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

w s z e lK ie  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e
i  m o n e t y

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li­
czbo żadnej prowizyi. 

tSC T" wymiany i uddzuU depozytowy prw*
niesiony do łofcala parterowego w gm. bankowym.

1

Założony w toku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą;
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie oi. Karola Ludwika X.
Wytyczny właściciel Artur Óchellonberg.

kupuje i apraeckye wszel&ie papiery wartjajio- 
we, mouecy itp, i poleca obecnie

P fi U M E S Y
na 4J/# losy regulacyi Cisy do ci^gaieaia 1 
pażiuormaa po 2X. 8.25 wraz ze stemplem. 

G łó w n a  w ygrana  z ł. 100.000.
Wydawniotwo^azety losowau „Nadzieja,“ prenume.

41.1.70, na prowincyi l.&o.

Lwów 21 wrześni*. (Z Izby hzndlowej).
A icoye z* sztukę: ł£o*ej g*&. Karol* Jbadwik* 200 

zł. m. k. 2u9.5Q do 211,50. Kolej Lwo*sico-Czern-J*ssk* 
po 2l)0 zł. w* *. 2B2.0J do 295 00. Banku bypotecznego po 
200 zł. w. *. d#8.— do —. Akcyt garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. *. 205.— do 212,—, Tow. bodowy w*- 
gonów w Sanoku 260*— do 265.—.

L l ó y  aa iU tiw u e  IOO zł,: Banka hipot, galic.
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do I l i .—
4 i pół proc. los. w 60 lat 100.20 do 100*30, 4 proc, los, 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.00 do loi.50. Banku kraj. 4 proc. los. « 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.6J do
98.30, 4 proc. łoi. w 56 lat 96. do 96*70,

O b l i g i  z* 160 zł., GoL fund. propinacyjnego 4 pro 
97.60—98*30, Bokowińs^iego fund. propin 5 proc. 102 50 
do Kom, Banku kraj. 5 proc. ( I i  amisyi; 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97^ 0 do 98.20. ^ J ^ k r ą j .  6 proc. 103.00 
do — 4 proc. z 13.3 r. 97 50 do 98.20. 4 proc do 2QQ
koron z 1893 roku 95.60 do 96.30. 1 P ł 90

M onety*  Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.69. jeółnnperyal 9.47 do 9.57. Kubel rosyjski 
papierowy 127,20 do 128.20, 100 mares niemieckich 58 6 J 
do 59 01.

Wiitfeń 20 września. Notowania wieozome. 
Przy zamkmęoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 655.75, węgierskie akoye 
jtredytowe 391.—f anglobanku 166.—, bankve- 
reiny ^65.—, unionbanku 293.76, iaenderbanku 
Ż24.50, staatsbahny 352.25, lombardy 75,— 
elbethale 261.75, akoye tytoniowe 131.—, rima 
251,75, alpiny 167.30, renta majowa 101.30 
re n u  koronowi m k a  98A0, lewy turookia 
69.20, 2a»rk ł 58.38, rabłs 127.oo*

Listy zastawna To warz kredyt, damskiego
* • Banka krajowego

n a  - Banka hipotaoinego

Miau MtsaMMUb

O b lig & c y e  t e  k u p u j e m y  
sprzedajemy najkorzystniej Sokai i Łilien

Dom bankowy i kantor wymiany,
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O wł a s ny c h s i ł ac h
P O W I E Ś Ć

przez
G ł JEB A  j h  C a

TlómaeryJa x angielskiego Zolla baronowa Hartbigh.

(Ciąg dalszy).
Ona, ta wzgardzona i ubogo odziana ko­

bieta w podeszłych lataoh, miałażby litować 
się nad nią, w pełni zdrowia, s ił,' tryumfu i 
blasku, jaki rozsiewa dokoła młodość i bo­
gactwo? Cóż za niedorzeczne przypuszczenie! 
Kiedyś, -bardzo dawno temu, widziała gdzieś 
taki sam litośoiwy, współczujący wyraa w si- 
wyoh oczaoh, zwróconyoh ku sobie, ale 
nie mogła sobie przypomnieć, gdzie i kiedy 
to było.

Kto to mogła być ta, nie&najom. i jakim 
sposobem dostała się tutaj w swojej przedpoto­
powej tualeoie w to grono elegantek, wycię­
tych z ostatniego iu rnalu?

Elw ira dobrze sobie nałamała głowę, za­
nim sobie przypomniała, że biedna pani W hite, 
będąo sama chorą, a nieohcąo, aby córki jej 
pozbawione przez to zostały tak świetnie zapo­
wiadającej się zabawy, prosiła ją  o pozwolenie 
przysłania Anny, NeUy i  Ady pod opieką sta­
rej przyjaoiółki domu, „bardzo zacnej i spokoj­
nej osoby, nie bywająoej w świecie, ale woale 
nie natrętnej". To tłómaozyło obeoność tej sta­
ruszki na balu.

Nawet kiedy hrabianka przeszła do dal­
szych salonów , wsparta na ramieniu mar­
kiza , wzrok ten nie przestał prześladować 
]ej myśli.

— Mam nadzieję, że nie masz pani zamiaru 
popaść w zadumę — zagadnął ją lord Canning- 
ton, kiedy usiedli przy jednym ze stolików. —

ICzy pani wiesz, że od pięoiu m inut nie prze- J ' — Plotki... o pani i o mnie ? — zapytał sta- 
mówiłaś ani jednego słowa? ry markiz podnosząc brwi.
- — Czy tak ? Można zawsze wyuzgro- j — O l — zaśmiała się Elw ira lekoewaią- 
dzió sobie ozas straoony. Co pan będziesz jadł ? j u© — nie ma miary, do jakiej nie - może 
Proponuję zacząć od ortolanów i szampańskie- * 
go wina. ‘

Za chwilę niiwira rozmawiała tak we­
soło ze swoim towarzyszem, ■ ja k 'g d y b y  n i­
gdy nio nie było. Niewielu biesiadników znaj­
dowało się w tej ohwili w jad a ln e j, oddalo­
nej sali, bo amatorowie ślizgawki i tańca nie 
mogli się oderwać od ' popisowego ~ plaou.
Orkiestra uderzyła pierwsze melodyjne akordy 
w alca, na dźwięk których sala opróżniła się 

do reszty.1 -  
— Każdy z tych ortolanów jest idealnym

dosięgnąć wyobraźnia starych kobiet. K to 
wie, ozy nie wyobraziły sobie, że umyślnie 
zwabiłeś mnie pan w , ten odludny kątek, 
aby oświadozyć mi się z miłością. Nie wie­
dzą, że zostajemy z sobą w stosunku mistrza 
do uczennicy. "

Śmiejąo s ię , podniosła ku niemu oczy 
pełne wesołości, a z po za purpurowych ust 
jej błysnęły figlarne białe ząbk i,' ale markiz 
zajęty był wyławianiem jakiegoś atomu korka 
ze swego kieliszka i nie zaraz odpowiedział na 
jej żart.

przedstawicielem swojej r a s y , ohwalił lord j — A l — zauważył sucho po ohwili — po- 
Cannington, jedząc i pijąc — a ten szampan j zory są przeoiwko nam.
jest najlepszym, jaki piłem tego roku. I  zamro- J — Nie obawiaj się p*u. Charakter pański 
żony juste a point. , Abażury tych ~ lamp m a ją ! zostanie oozyszozony za chwilę, 
znakomity odoień i przyćmiewają światło w sam — A gdybym ja też nie ohoiał oczyścić się 
raz ile po trzeba, aby nie - zrazić wzroku, z zarzutu ? — odparł, stawiająo kieliszek i pa- 
I  pomyśleć sobie, że są szaleńoy, " którzy | trząo jej prosto w oczy. ' 
gardzą tak iem i' rozkoszami, jak t e , których | ‘ Było coś tak szozególnego w tern spój - 
zażyw am y obecnie, aby gonić za jakiemiś ■ tteniu, że Elw ira machinalnie położyła widelec 
ideałami, tw ierdząo, że ten świat jest nie- j i w milczeniu wpatrzyła się w niego zdziwio- 
znośnem miejscem p o b y tu ! Dla takich id y o -; na, czekając, oo dalej powie, 
tów — zapew ne; ale dla ludzi, jak  pani i j a , } — Widzisz pani — ciągnął dalej lord Can-
świat ten  jest wygodnem, oiepłem, rozkosznem nigton tonem przyjacielskiej pogadanki — na- 
m iejsoem, w którem odważni zdobywają wie- i uczyłaś się pani wiele odemme, odkąd przyję­
ło zwycięskich nagród, a weseli mogą się d o - ' łaś mnie za doradcę swego; ale te  oto sędziwe 
brze uśmiać i zabawić. Czy nie jest pani mc- < damy żyły dłużej w świacie od pani, więc też* * e * « * 1  T , ł  11 I    ̂ 1 •jego zdania ?

— Niezaprzaozenie. J a  sama bawię się do­
skonale w tej ohwili.

i więcej wiedzą od niej. M yślą, że sprowadzi­
łem tu  panią po to, aby ci wyznać miłość mo­
ją  ; w tern mylą s ię , bo stary ozłowiek, ozy-

— Czsmże to ?  Niech mnie pani nie w yklu-jm ąoy  młodej pannie miłosne wyznanie, bywa 
oza ze swojej wesołośoi. ? zawsze śmieszny i popełnia rzecz w złym to-

— W idzisz pan tam te dwie stare ko- * n ie ; ale w grunoie rzeozy mają one słuszność, 
b iety? Obserwuję je od pięoiu minut. Natę- Zwabiłem tu  panią w celu, aby, jakby to po- 
żają słuoh do niemożliwości, aby podohwyoió wiedzieć ? zaproponować pani układ, który, 
każde moje słowo. W idzę po ruohu ich peruk, który, mam nadzieję, że pozyska jej aprobatę, 
że szepczą sobie jakieś plotki. Nieoh mi pani szczerze powie, ozy miałabyś

oo przeoiw temu, aby wyjść za mnie ?
Źe . zaś Elw ira nie odpowiedziała nio, 

tylko nie przestaw ała- wpatrywać się w niego 
osłupiałemi oozym a, on - ciągnął ' spokojnie 
dalej :

— Ta myśl trochę • dziwną wydaje się na 
razie, nie przeczę, ale zastanów się pani tylko 
głębiej, a  przekonasz' s i ę , '  że nie ma w tern 
nio niedorzeoznego. W iekiem nie pasujemy do 
siebie, ;ale pojęciami zgadzamy się zupełnie. 
Mam wprawdzie sześćdziesiąt pięć lat, ale to, 
oo pani ofiarować megę, nie jest do pogardze­
nia w żadnym razie. Proponuję pani tytuł, je ­
den z najstarszych 1 i - najwyżej położonyoh 
w hierarchii społeoznej kraju i bezwzględną 
swobodę działania, zauważ to pani dobrze — 
swobodę, bez której kobieta z pani tempera­
mentem nie mogłaby używać żyoia, a której 
młodszy mąż nie dałby pani nigdy. Powiedzia­
łem już pani, że nie mam zamiaru ozynió oi 
miłosnych wyznań, ale jestem znawcą kobie* 
oych piękności, a pani jesteś najpiękniejszą ko­
bietą , jaką zdarzyło mi się napotkać w żyoiu. 
Jeżeli tytułem  moim i wysokiem stanowiskiem, 
jakie najmuję w świecie, mogę okupić zbytek 
posiadania pięknej żony. dlaczegóż nie miał­
bym pozwolić sobie na to, zwłaszcza, że pani 
posiadasz majątek, który należycie użyty po­
zwoli nam obojgu wyoiągnąó z życia jak  n a j­
większą sumę korzyśoi i przyjemności.

Elw ira zerwała się i wyprostowana usia­
dła na krześle.

— Chcesz pan, abym została twoją żoną ? — 
spytała z hamowaną porywczością,

’ * Markiz poohyl ł siwą głowę 
• — Ośmieliłem się nozynić pani tę propozy- 
cyę — rzekł. — Namyśl się pani dobrze, pro­
szę. Nie ohoiałbym naglić twojej deoyzyi

Nie odpowiedziawszy ani słowa, wstała i 
zostawiająo rękawiozki i wachlarz na stole, 
obok talerza, przeszła przez nawpół opróżnioną 
sa lę , minęła zaciekawione stare kobiety i w y­

dostawszy się do drzwi, przystanęła na chwilą* 
błędnemi oozyma szukająo ozegoś dokoła. Przez 
ohwilę dawne nozuoia prześladowanej ofiary lo­
su zbudziły się w jej duszy. Wspomnienia na- 
tręotw a- barona Bernsdorfa, oburzenia swego 
względem Franka oberżysty, uoieozki nooą 
z domu chłopskiego stadła, przemknęły błyska­
wicznie przez myśl jej zgorąozkowaną, ale 
wszystko to wydawało jej się niozem w po­
równania z tem, oo ją  dziś spotkało.

Więo ten ozłowiek także działał w ego­
istycznych oelaoh,' choć szydził niby z intere­
sowności d ru g ich ? .'Z resz tą , cóż dziwnego? 
Czyż to nie było «amą treścią wygłaszanyoh 
przez niego zasad? To rozwiązanie było tylko 
wykazaniem w praktyoe nikozemnośoi jego te- 
oryj. Myśli kłębiły się w jej rozpalonym mó- 
zgu, gdy stała tak  chwilę w drzwiaoh jadalnej 
sali, patrzą# na prawo i lewo, jakby nie w i­
działa drogi przed sobą.

Grupa złożona z jednej dam j w liliowej 
sukni i trzeoh mężozyzn stała opodal drzwi, 
w przyległym pokoju. Damą była lady Neyyll, 
a jednym z panów był pan Bookingham, oza- 
tująoy na panią domu, którą widział wchodzą­
cą do jadalnej sali z markizem

Gdy Elwira zjawiła się w progu bez rę ­
kawiczek i wachlarza, z widooznemi śladami 

j pomieszania na twarzy, rozmowa przerwała się 
| nagle i wszyscy popatrzyli na nią zdziwieni, 
poczem trzej mężozyżni rzuoili się ku niej, o- 
fiarując jej swoje ramię. Poznawszy Florę, 
która śledziła ją zdała nieapokojnemi oozyma, 
Elwira wsparła się bez namysłu na ramienic 
pana Bookinghama. — - -  ■—

— Więo stanęło na tem, ■ że t a k ?  — 
rzekła do niej przez ram ię, przeohodząo obok 
kuzynki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S 3 . ę ■ W i n  L U D W IK A  S T A D T M U L L E R A  “W e

l a t  is tn ie ją c y

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firnu)

Jan Wallacli I Syn
Lwów Rynek 33

poleca się.

Przyrządy do ratowania bydła
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z druta stalowego) po 
zł. 6. Beregi cynowe, spusiczadła, trokary 
itp. poleca P i o t r  C h r z ą s to w a k l  
handel łeUsny we Lwowie plac Kapitalny 

1.1. (napnedw katedry).

Ml e n o  niezbierane ze Starego Bioła z 
folwarków JW- Pana hrabiego Poto 

ckiego, główna sprzedaż w handlu Ka­
rola Bałłabana, Lwów, Halicka 23, z 
odstawą do domu, 10 ct. liter.

OGŁOSZENIE L I C Y T A C J I  
W poniedziałek d. 10 października odbędzie się w Chorzelo­
wie licytacya koni czystej krwi angielskich należących do

Jana hr. Tarnowskiego:
1. Gn. ogier ur. 1897 r. po Virad od Doniozego (matka Panam y 

i K rety) po Blankenese.
2. Gn. og. ur. 1897 r. po Strontian od Jutrzenki po Przedświoie.
3. Gn. og. ur. 1897 r. po Kropidle od Odsieczy (matka Tęczy, Te­

limeny, Szlaohoiankl i Wiosny) po Talisman,
4. Kaszt. og. ur. 1897 r. po Zsupan od S. M. po Łabanes.
5. Gn. klaoz ur. 1897 r. po Yirad od L au re l— Crown po Kingoraft.
6. Gn. kl. ur. 1897 r. po Abcnnent od Szlaohoianki po Blankenese.
7. Pług gn. og. ur. 1896 r. po Biro od S. M. po Labanes. “
8. Skiba gn. kl. ur. 1896 r. po Galaor od Jutrzenki po Przedświoie.
9. Papkin gn. og. nr. 1895 po Blankenese od Jutrz. po Przedświoie.

10. Laurel—Crown ga. kl. ur. 1876 r. po Kingoraft od Miss Laura 
po Trumpeter stanów, z Or—Yert.

11. Scmething new kaszt. kl. ur. 1881 r. po quenńs Messenger od 
Laurel — Crown po Kingcrafc, stanów, z O r—vert.

12 S M. gn. kl. ur. 1885 r. po Labanes ód Laurel — Crown po 
Kingerafs stanów, z Or—yert.

13. Telimena gn. kl. ur. 1890 r. po Przedświoie od Odsieczy po 
Talisman (Figaro II)  _________ stanów, ze Sm okiem ."

W jjatd z Kraków* o g. 10 m. 55 wieczór. Wyjazd z Chorzelowa o g. 6 wieczór.
Wyjazd ze Lwowa o g. 10 m. 50 wieczór. Przyjazd do Krakowafio g. 0 m. 88 wieczór.
Przyjazd do Chorzelowa o godz. 6 rano. Przyjazd do Lwowa o g. 5 rano, ■

Powozy na kolei oczeaiwaś będą.

Chce się Pan o tem przekonać 
czy pańska gleba potrzebuje
kwasu fosforowego?

e l e g a n c k o  u m e b lo w a n e  pokoje 
Ł  do najęcia. Rynęfe 41, II piętro.______

Pa r a  p u c h a c z y  rosłych do sprzeda­
ni* zaraz. Cena 25 ił. za parę. Adres: 

Zarząd dóbr Odrzechowa p. Rymasów.

Ek o n o m  dubli ńczyk a praktyką i du- * 
brem poleceniem powukuje pracy. Po­

ste restante K B Kańczuga.

1*0 S P R Z E D A N I A .------
D o b r a  t a b u l a r n e ,  obszar 2500 m. 
w ttm laiu laOO m., budynki gospo­
darcze marowase, pałac wśród parku, 
od stacyi kolejowej i od miasta 2 kim. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowa 
K. Pietruskisgo, Lwów, Sykstuska 26.

Oc c a a lo u .  Ulica Sykstuska 1. 29, dwie 
szafy, konsola z Justiem, stoliczek 

damski, mahoniowe, pająk starofrancuski 
do nabycia. Pośrednictwo wykluczone.

UT i r t t  M ic k ie w ic z a  1. 8 r* ą  4 duze 
frontowe pokoje z przynależytościami 

od 1 października do wynajęcia.

Ko n i a  w ie r z c h o w e g o  gospodarskie­
go pod ekonoma miary 14 do 15 po­

szukuje zarząd dóbr w Odłowie p, Kuli­
ków. __
I  n te lig e n tn a  m ło d a  osoba,

ukończona konserwatorzystka, poszu­
kuje lekcy i fortepianu. Lwów, ul. Peł­
czyńska 12, drzwi 1.

Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne 
objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 
próbek nawozów.

Na wszelkie odnośne zapytania odpowiada najchę­
tniej nasz jeneralny zastępca dla Galicyt i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.

PhisphatJnihl-l/srkiufs-Buriau der bohmlscUen Thomaswerke In P r i |
W e u z e l s p la t z  5 5 .

D O  S P R Z E D A N IA ,
K a m i e n i c a  U-piątrowa we Lwowie 
wśród miasta. Cena xl. 450C0 wa., dług 
zł. 13 COO, Zgłoszenia przyjmuje biuro 
komisowe K. Piefruskisgo, Lwów, Sy- 

kstuska 26.

Le t n i c z y  egzaminowany kawaler lat 33 
z dobrem! świadectwami poszukuje od­

powiedniej posady. Pod adresem: vLeśniku 
poste restante Dupliska (pow. Zaleszczyki).

Lo k o  m o b i l  6 koni, motor stojący pa­
rowy 6 koni, tokarnie, olejarnie, tanio 

do nabycia, btupnicki, Żółkiewska i. 7^, 
Lwów._________  _________

Znana z dawna z przedniej wody i nie 
zrównanej pary ł a t n l e  z o d d z ie l­

n ą  dla 1 lub 2  osób Ł a z i e n k ą  pod 
1* 40 przy ul. żółkiewskiej, po doroczeęj 
restauracji została na powrót otwartą.

JD onoezą uprzejmie, że moją praco- 
ernif sukien damskich pod firmą Rozalia 
Bourdon pnwniosłam aa ul. Zimorowicu
liczba 3.

T y l ł s . o  3 6  o t .  z a  k i l o .  

Wyborowe ■ winogrona kuracyjne w koszach
S - ls r llo * W 3 rc l3 L .

MUSIAŁOWICZ & JANIK, Lwów.____

$crw

7n o t« * ia J  dartne- a w a jc L n c jfa ,

I ćarZćZt 'negtTfS

O o  P .  T .  W ł a ś c i c i e l i  k o n i !
Jeżeli Wielmożny Pan zam ierra dobre 

i tanie dery na konie kupió, zechce W iel- 
możny Pan udaó się do składu dywanów 
„Au Lonvr8u we Lwowie, ul. Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielmożny Pan ogromny 
wybór der po zdumiewająoo niskich cenach.

Na prowineye wysyłemy na żądanie msze bogato illustrowane cenniki gratis i franco.

J a H e U e f i i k a  1 3 .

P r z e p r o w a d z e n i a
w pateatowaiyck, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach lądem I nonen 
koleją, drogą kołową I w mlejaect

O F I C I A L I S I Ó W  
WUflkiej kategorył itp. pol.c*

K R A JO W Y IN S T Y T U T  PRąCY
Halicka 8.

II

przez lekarskie powagi polecona 
najlepszy środek pożywienia dla dzieci 
najlepszy dodatek dla mleka
najlepszy środek dietetyczny dla dzieci oh<irych na kiszki I żołądek 

Do nabycia w aptekach I drogueryach w puszkach po 45 kr. I | złr
31. M n ie JK e , W i e n  VI|2 Stampergasse Nr. 44|46.

N o w o  o t w o r z o n a  R e s t a u r a o y a  i

Piw iarnia pilzneńska
p r z 3 r  VLl. d e m l c l c l a )  l .  L O

przyjmuje obstslunki na bankiety, wesela i bale, tak  u siebie, jak
i za domem po umiarkowanej oenie.

Kuohnia znakomita wiedeńsko-warszawska. Bównież wydaje abona­
ment tak  n siebie, jakoteż i do domów prywatnych.

Z najwyższym szaounkiem l̂ YDOH V\ EBtR.
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♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

miflizyn towarów. błswitoycb i konfokcyi dimskiij
(założony 1836 r.)

w Krakowie,przy ul. Grodzkiej l. IB
poleca na jesień i zimę:

W ełniane i  jedwabne materye na suknio I okrycia
damskie.

Chustki, P le d y , Kołdry, Dywany, Chodniki, P rzykry­
cia na łóżka i stoły, Pońezoohy, Skarpetki itp.

Gotowe okrycia. Paletoty.
Skład płótna, szyrtingów, bielizny stołowej, ręczni* 

ków, ohustek do nosa itp.
Próbki na żądanie franco. — Ceny umiarkowane.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

r iK G i
plamy m  twarsy I Imaa iltoyitoM  
akóry nikną joi po 7 dniach mpalnU 
I nio wrócą więoij po uiyda Dra 
CJhlntoflA aaakomitij aiasikodliwaj 
A m bnarom O s Prawdziwa tylko 
w dalono-pakowanyck atoikaok aaklaa 

mych po 80 ol.
Skład główny dla LWOWA: Apteka 

od arabrnym orłam Z* R u o k e r a , 
w KBAKOWDS: apteka W . R e d y ­
k i  ft a p t  EU H e lle r a , Ł e a n a  
K a llla  w B ra d a eh i

T

Kuracyjne winogrona z Feslan
s z c z e p u  w ło n k ie g o *  c o d z ie ń  ś w ie ż e  p o l e c a  h a n d e l

KAKOLA BAŁŁADAn A
w e  L w ó w l e .

W ysyłki na prowinoyę odwrotną pocztą.
\  Hi mi MTCW ^

Po m o c n i k  g o s p o d a r c z y ,  wysłuźo- 
łony żolcierz, kawaler, poszukuje po­

sady ad 1 listopada. Łaskawe zgłoszenia 
poata restante 8. B. Jąryczów nowy.

Za r a z  d o  ~ w y n a j ę c i a  2 pokoja, 
nyża, kuchnia. Frant od ul. Batorego 4, 

drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica 
Kriywft __
Da haka  1̂ >, W partem 8 duże pokoje 
, !JBjżagką_do ns^^da.

ROICEGNOi >

i&lsltnfcjszi niturilna widi minenlaa ziwienjąea irsin i żelazo
polecona przez nąjpierwsze lekarskie powagi przy

anemii, chlorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji etc.
P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e s  c a * /  r o k .

Składy wa wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

H a g a z y n  F u t e r
B .  5  Z  A R K I  E  W  I C  Z  A

przeniesiony został , na I-sze piątro w tyin samym domu 
wchód od ulicy Krzywej I 9, obok banku Hipotecznego we 
Lwowie. Poleca we wszystkich rodzajach F u t r a  -po z n i ­

ż o n e j  e o n ie , dlatego że nie na froncie.

p*d*ktor odpowiediialay: Waoław

8 A P O M E N T H O L
{Maść )

naoiersnie uśmierzające, wyrobu Eugsniusza Matuli Aptekarza w Ba-
*. - domyśla koło Tamowa.

Środek popularny, w oierpieniaoh reumatyoznyoh, gośooowyoh 
itp. a najlepszym skutkiem używany, dostać można po oenie: słoik 
próbny 70 ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe. 

Składy główne w aptekaoh następująeyoh:
Lw ów : Mikoiatcha, Wewiórsklsgo, Krzyżanowskiego, Larowskle- 

oo, Ruokera. — Przemyśl: MaUkowskiege 1 8ohwarza. bródek: He 
eoheleea. — Kopyozyńoe: Redera. — Kołomyja: Berglera, Jaśklewl- 
eza Stenzla i w Dr og. Turzańskiego. — Dynów: w apteee. — Kra­
ków: Redyka, K. Witznlewtklego, Graleweklego I w Drog. Zepetha i

Sp. — Podgórze: D. Matuli. — Tarnów: 
Sokaleklege, Nieelołewekiego, i Szancera, — 
Bochnia: w Drog. I Michnika. — Uhnów : 
Kałuźniacklego. — Bozwaaów: Czarnieckie­
go, _  Żołynia: Tomaszewskiego. - — Kol­
buszowa: Bembena. Tarnobrzeg: Dankera. 
Kałusz: hzusłowa. — Oderberg: Wojnara. 
W adowice: M&cudzlńskiego i w Drog. 
K. Homme. — Grybów: Newaka, — Bze- 
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sąoz: St. Pawiowskiego. — Brzozów: T.

, Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. — Ustrzy­
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. — Jaworów: Lachowicza. — Biel­
sko: Frankla.

Po otrzymaniu naleiytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie

apfaka w Radomyślu kolo Tarnowa.
Przesyłając p i e n i ą d o ł ą c z y ć  należy 6 ot, na list przesyłkowy. 

Oelem ookrony przed naśladowniotwami, proszą żadań wyra- 
nfe: .Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli" I przyimowań tylko 

  żeryalnalny w opakowaniu, jak rysunek zmnlelew y to P«^ny.
P s p ie r  p fabryki F ijaJkow ik ich  w D ro k iro i*  m,

jborna kawa, pół kilo 75 ct. „Sjryusz* 
uł. 3 Maja 1. 2 Lwów.

D O N I E S I E N I E .
Biuro techniczna ' 

rządovnie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

Kfleesewiiłsawa H » a i » e r a  
znijdnje ale nbeenie przy ul. Batorwo 1. 6.

W zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następująca 
czynności: ' /
I Podrał pól i lasów na sekeye, uregu­
lowania folwarków, uregulowanie i wyty- 
osenie granfo zatartych lub spornych, wy- 
dzie'aai« przy podziałach familijnYch, in- 
formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku x tabulą, a ewidencyą 1 
z opodatkowaniem 'stojące, sporządzenie 

planów sytuacyjnych i t. d,
■ Wmienione czynnośd wykonują się 
możliwie najkrótszym czasie i aa umiar^ 

kowaneie wynagrodzeniem.

H E R B A T A
*ifn rzeczywiście chińska przez 

Eosyę sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 wyśmie­
nite gatunki. — Pakiet 

125 gramów: 
Nektar książęcy ct. 55
Perła Chin ct 76
Bukiet królewski zł. 1*— 
Kwiat cesarski zł. 1*25

Także wyborny R t H  
l wyśmienity K O N IA K  
prawdziwy francuski w 8 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybunalska.

W dobrach Wysockich
będzie w miesiącu październiku r. 1898

75 do 80 cetn. karpi
do s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia przyj* 
muje Zarząd dóbr Wysoce p. Sar ochów-

Używany, półkryty FAJETON, 
ładny kuczyrowy TARANTAS 
i dwukołowa BIDA (ghtk) są

łanio do nabycia
w składzie powozów E. i J Stro- 
mengera, Lwów, Karola Ludwika 5.

N IE Z B Ę O M E  
przy karmie wołów.

!Świeży transport 
Przetykacze kauczukowe, 

Pompy przy wzdęciu, > 
P ro k ary ,;

Hegary i klystyry dla bydła,
następnie _ .

Nożyca do strzyżenia j
owieo i koni. ,

Fluid, Proszek korneuburskl, 
Sól glaiiberską itp.

poleosją

FRIEDRICH i BE4C0CK
L w ó w , H e tm a ń s k a  1 .-4 .

obok cukierni W go Grossa. ,

Znane z  dobroci

Nalewki owocowe

i

Józef Schuster Sr Wkti Wisy i Libery
wyłączny skład 

i pracownia 
kołder i materaców 

we Lwowie, Kopernika 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedaj r 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze­
daje włainego wyrobu kołdry i matę 
race tylko a  siebie we własnym sku­
pie przy ul. Kopernika 1 5 Kołdry
duże 1 na wełnie owczej od 3*50 w ka­
żdej cenie do zł. 14. kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na wełnie owczej oa 
zł. 10*50 począwszy. Materace czysto 
włoaienne od zł* 12*50 w każdej cenie 
do zł. 30. Poduszki włosianne i a pie­
rza, prześcieradła, P*«ewd̂ J t]p*ciê  wiec na aime poirzesuje dobr , ciepłą 
koldre lob materac, . • t r ^ t a k o w .  
najtaniej wpro.t w mojej P ™ ? ™  we 
Lwowie, ni. Kopernik* 1. 6 pod firm* :

j r » * e f  S c b a s t e r .

wyrabia i sprzedaje tak w butel­
kach ' jakoteż na miarę i na kie* 

‘liszki firma

Jan Muszyński
! Lwów B y w ek  4 0 .

Sfc 8|*i»iaokl i Spółka hotel ZorjS* ZinyloA  W. Kodak

^ 2 ||M p |«-3 a s S
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